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POWSTANIE 
MASOŃSKIEJ 


, który przyrównał 
| cesjonowanego biura 
| patrujątego nawet mieszkani 
prywatne. 
Jeżeli idzie o Samą zasadę — ni 
zgodzimy się z „Robotnikiem*. 
ewno, kont 
ko, nie jest rzeczą dobrą. Trudn 
| jednak zaprzeczyć, że tam, gdzi 
| wchodzą w grę sprawy ważne dl 
ogółu — a do takich 
sońska -należy — kontrola 
| na jest uzasadniona. 
"aby b 
czeństwo 


=f 


państwo — t. j. przez policję. 


| jest niewygodne, ułatwiają sobie walk i ô- 

„Z drugiej jednak strony nie jest różne informacje z tej dziedziny.|Tictwa Pracy w stosunku do mániz wymyślanieca nam od Km 2a Mor- palny lale wróć kacie pod 
na kontrole oprac) A TERA Zgodnie z doniesieniami z Krako. festacji z dn. 15b. m. w kołach Do A Termin A odpowiada, jak | warunkiem odrzucenia legend i tikcyj, 

| sprawuje. w szczególności, należy wa, miejscowy zarząd Stronnictwa tycznych zwracają uwagę na za-| Wiadomo, żadnej ejącej organizacji, | a pogodzenia się z rzeczywistością: rze- 


pamiętać, że prawo społecznej kon 
troli wkłada na 
sprawować, ciężar 
dzialności i dużych 
| <- Należy do nich 


dużej odpowie 
obowiązków. 


wiązywanie się z tego obowiązku u 
machia prawo kontroli; sprzenie 


wierzanie się mu — przekreśli. pra > 4 za j pak ; EE AIETAN PRZY Ośrodkiem „ życia społeczno-poli- 
ZE unieestwia kontrolę. (kj co nastepuje > „Zarząd ważą Z ó} k t t d ó f tycznego w bieżącym tygodniu sta- 
A Z doła kt w Kraków 3 ża- | esp on r orpe 0%C w rancuskich je się słusznie nasz port na Bałty- 
KRÓL RUMUŃSKI zamianował ) raty, odnoszącej się do u- i au ku — Gdynia — duma j chluba: Pol- 
profesora Silvio Dragomira komisa działu w manifestacji, urządzanej złożył wizytę Gdyni È A; 


rzem generalnym 


narodowyc udówę ieypo- 
. ej y 
W'kotach politycznych rumuń: dejmował. 
skich mówią, że jest to pierwszy 
na drodze do wprowadzenia nego Stronnictwa Pracy, 


Rumunji. 


| nowego reżimu maicjszościowego w 
| angielską i wẹ- 
gierska piszą na ten temat obszer- 
nie, wskazując, że projekt statutu 
owościowego w Rumunji jest 
artykułów, 
ujmujących prawa narodowości w 


Prasą 


| narod 
gotów, składa się z 28 


isłe przepisy. 

Nale , podkreślić, 
zwierzchnia 
rozstrzygnąć 
ktoś 


że 
rumuńska stara 
zagadnienie, 
je z wewnątrz lub — co go- 


řzęj — zzewnątrz narzuci. Dowodzi 


; przezorności polityki króla Ka- 
rola II. 

Ze swej strony nie możemy 
nąć milczeniem, że przed 
ciem decyzji, 
prowadzono 
wy z przedstawicielami mnie 
niemieckiej i węgierskiej. O innych 
mniejszościach narazie nie mówio- 
no, a przecież są one i pomi ć ich 
nie można. Jest przecież liczna 
mnieiszość polska — rdzenna lud- 
ność Bukowiny. Są i inne mniejszo- 

w Rumunji. 

Należy przypuszczać, że ogranicze 
nie rozmów wstępnych do Węgrów 
i Niemców nie świadczy o tem, aby 
zaprzyjaźniony z Warszawą Buka- 
reszt chciał pominąć mniejszość pol 
ską przy wprowadzaniu w życie do- 
ziejstw statutu mniejszościowe 

go w dziedzinie zagwarantowania 


pomi- 
powzię- 
jak donoszą depesze, 


jszości 


braw kulturalnych tej O si 
r. 

CEZ PO W 

| 


Losy pewnej 
„prośby“ 


Przestroga dla tych, 
co rządzić chcą za dużo 


| (Patrz art. wstępny na str. 3-03) 
p ZEN 
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| Rekord „Normandie“ 
| pobity 


| NOWY JORK. Statek angielski 
mQueen Mary“ przebył przestrzeń z 
Bishops Rock do Bateauchape Am- 
rosi w ciągu trzech dni, 20 godzin 
I 2 minut, bijąc w ten sposób rekord 
parowca francuskiego „Normandie* 
53 godziny. 

Wstęga błękitna pozostaje jed- 
tak nadal przy „Normandie“, któ- 
ła trasę z Zachodu na Wschód 
brzebyła z szybkościa 31,20 wę- 


s: 
AGENCJI ANTY- 
spotkało się z nie- 
przychylnem przyjęciem „Robotni- 
a“ Ô do niekon 


Na- 
rola, sięgająca za dale- 


tych, co chcą ją 


nic zwłaszcza obowią 
zek rzeczowości, objektywizmu. Wy 


spraw mniejszo- 


władza 
się 
zanim 


w Bukareszcie rozmo-! 


Piotrków — Tomaszów — Radomsko środa 10 sierpnia 1938 r. 
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Legenda Frontu 


sprawa ma- 
publicz- 
A lepiej jest, 
yła ona spełniana przez społe. 
= k,,przedewszyst, iem, 
przez opinję publiczną — niż przez 


Obchody 


mowy przedwyborcze — 


Ludowe. 


-1+ Obecnie Stronnictwo Pracy pro 
- stuje to doniesienie, 


przez Stronnictwo L 


chu odpowiednie zarządzenie", 


ctwą Pracy brzmi tak: 


miejscowe tanowjono 


Dn. 7 b. m. odbyła się w Moskwię 
druga zkolei rózmowa ambasądora 
japońskiego Szigemitsu z komisa- 
rzem Spraw Zagranicznych Litwi- 
nowem. Urzędowe agencje sowięc- 
ka — Tass i japońska — Domei po- 
dają komunikaty z tej rozmowy, jak 
zwykle sprzeczne. 

Relacje te streszczamy poniżej w 
|istotnych ustępach: 
| MOSKWA. Po dłuższej wymianie 


zdań Litwinow sprecyzował propo- | 


zycję sowiecką w sposób następu- 
jący: Działania wojenne zostaną 
przerwane z chwilą, gdy obie stró- 
ny przyjmą zobowiązanie nieprze- 
kraczanią określonej linji i nie 
strzelania poza tę linię oraz wyco- 
fania swych wojsk, o ile w momen- 
cie układu będą się one znajdowa- 
ły poza tą linją. Za linję taką uzna- 
na będzie granica, wskazana na ma 
pie, dołączonej do układu z Chun 
czunz. 

W ten sposób przywróci się we- 
dług tej propozycji status quo, ist- 
niejące przed 29 lipca. Po przywró- 
ceniu spokoju na granicy, komisja 
złożona z 2 przedstawicieli "Związku 
Sowieckiego oraz po jednym przed- 
stawicielu Japonii i Mandżurji,. u- 
da się na granicę i przystąpi do re- 
demarkacji granicy, ustalonej w u- 


Sinalco chłodzi — Sinaler 


Weza 


j 
dekto | 


ma polskiem wybrzeżu morskiem 


masowe i wstępne roz-świeżo restytuowaną plącówką Związku 
oto tema- p 

ty rozmów kół politycznych. Nieda- 
wno na tem miejscu, zanotowaliśmy 


Pracy miał rzekomo odmówić udzia 
* łu w obchodzie Czynu Chłopskiego, 
organizowanym przez Stronnictwo 


komunikując 


Wprost przeciwnie, zgo- ły dò Gdyni pod dowództwem komen 
adnie z dyspozycjami zarządu głów- danta wojskowej morskiej szkoły w 
zalecają- Brest, 
cemi organizacjom lokalnym branie kontrtorpedowce 
udziału w uroczystościach, urządza Sur, „Chacal“ i 
nych przez Stronnictwo Ludowe, za na pokładzie 
rząd wojewódzki wydał w tym du- skiej. 


Dotyczy to województwa krakow- 
skiego, Natomiast co się tyczy mia- 


sta Krakowa, wyjaśnienie Stronni- 


„Ze względu na szczególne warunki 
zorganizować ZEW 
tam samodzielną manifestację, emah ze Odpowiedział O. R. P. „Bałtyk“. Na- l 


nokowania przy wtórze kano 


-Sprzeczne relacje 6 rozm 


Cena 10 gr. Rok XXII. 


| gej | eca aA 
Palivo Się Reumatyzmu, Gośćca? 


Łamiące, kłujące bóle w członkach i stawach, opuchnięte 
członki, okałeczałe ręce i nogi, drgawki, kłucie i łamanie w 
różnych częściach ciała, ba nawet osłabienie oczu jest często 
skutkiem reumatyzmu j gośćca, które należy koniecznie usu- 


nąć, gdyż inaczej choroba stale postępuje 
WAM 


organizmu sporządzoną na drodze sztucznej dokładnie we- 
Oług zbawiennego źródła 


Proszę natychmiast napisać mi, a otrzyma Pan(i) przez jed- 
wszystkich krajach 
zupełnie bezpłatnie 
` pouczającą broszurkę, Przekonacie się potem sami o nie- 
szkodliwości środka ł jego prędkim działaniu. 
Pannonia — Apotheke, 
Budapest 72, Postfach 83. 


sy i polityka 


Morges— Marzenie I. Paderewskie 
gościem ministra Becka w Gdyni 


tym szczególną uwagę 
stęp poniżsży: 
„Wszyscy, którym nasze. stanowisko 


go— Duff Cooper 


zwrąca u- „S$ympatyzujemy szczerze z wszyst- 
` | kiemi Bolea by Kaia UN í ży, 
czymy P. e, by z yone worzy: 
WJÓŻY front, Innej bowiem możności da 


Hallerczyków". 


Wobec takiego stanowiska Stron- 


a jest jedynie wyrazem marzeń Pade- 
rewskiego o szerokiej koncentracji na- 


sadniczy artykuł p. Adama Romera, 
zamieszczony na łamach krakowskie; rodowó- udowej”. 

go „Głosu Narodu“, a więc organu! Ą więc „front morżowy* — to lè- 
o kierunku chrześcijańsko<demokra genda. Stwierdza to „Głos Narodu" 
tycznym, pod znamiennym tytułem | w cytowanym artykule, dodając ja- 
„Legendy moórżowe”*. W artykule | ko wywód ostateczny: 


czywistą”. 

Koncentracja narodowo-ludowa, 
jako cel marzeń — oto koncepcja, 
którą wysuwa organ chrześcijań- 
sko-demokratyczny w Krakowie. 

x 


Wezaraj o gode Sej ranó.przyby Eae os e 
szej flóty pasażerskiej. 


Z: pokładu sm. „Pilsudski“ rozle- 


stępnie zespół francuski oddał salut 
proporczykowi: dowódcy floty, a O. 
R-P. „Bałtyk* oddał również 11-ście 
strzałów. 


komandora, BOMIGU" trzy 


frencuskie: „da-| O godz. 9-ej okręty francuskie gta | £10 Się znane JUż naszym Czytelnt- 
„Leopard”, mając | nęły w basenie Prezydenta, na brze- | 9% przemówienie min. Ulrycha, 
uczniów szkoły mor- gach którego zgromadziła się licznie który SOZE marszałkiem Sławkiem 
publiczność, : witając gości. francu- wziął udział w -dniowej NA SŁĘSZCE 
Na spotkanie kontrtorpedowców | skich. do Sztokholmu, Kopenhagi i Oslo. 


francuskich wyjechali na holowniku 
„Lew* łącznikowi oficerowie komple 
mentacyjni raz attache "morski 
Francji, Gruillot. 

Wchodząc do portu, zegpół francu- 
ski oddał salut 27 strzałów, na co 


S/m. „Pilsudski“ powrócił do Gdyni 
dowódca zespołu francuskiego złożył aeni Ene E GRĘ 
wizytę dowódcy floty ner Oksywiu, do Nowego Jorku, zabierając m. in. 
ywa Rządu EW “ooren | vycieczkę Słowaków 'z Stanów Zje- 
W PANCW MU W, yny, POCZEM | anoczonych, z. dr. Hletkó na czele. 
nastąpiły. rewizyty. i 


W godzinach przedpołudniowych 


(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


kładzie z Chinczung i w protokó- 


nie móže obiecać przerwania wro- 
łach oraz mapach doń dołączonych. 


gich działań, dopóki żołnierze ja- 
pońscy znajdują się wewnątrz linji 
granicznej. 

Komunikat japoński podkreśla, 
że Litwinow zajął ujemne stanowi- 
sko wobec nowych propozycyj ja- 
pońskich. 


odebrały Japończykom Czang-Ku- 
Feng. 

Wszystkie ostatnie ataki sowiec- 
kie na pozycje japońskie zostały 
całkowicie odparte. Armja sowieć- 
ka nie uzyskała ani jednego cala 
terytorjum. 

W poniedziałek rano, na wzgórzu 
-Ku-Feng doszło do walki na 
Spraw Zagranicznych stanówczo za bagnety. Sowieccy żołnierze zostali 
jprzecza wiadomości, pochodzącej z odparci. 

Około godz. 13-ej wojska sowiec- 


|kie cofnęły się o 400 mtr. Czołgi sc 
p Penna | KE ike podzielone na | Shr A. 
Lierzenie samochodio pod Kalowem Varam 


stawiły się naprzeciwko pozycyj ja- 
pońskich. 
Attaché prasowy poselstwa R. P. w Pradze AK Aa Pc ody Jakich zoo 
ciężko ranny—jego towarzyszka zabita i ich załogi zostali rozstrzelani za 
A dezercję, kiedy usiłowali zająć wy- 
PRAGA. Attache prasówy po- wpadł do rowu do góry kołami. | oahi esga pozycje, nie czekając na 
selstwa R. P. w Pradze Kazimierz Jądąca z p. Wierzbiańskim pani rozkazy wyższej władzy. 
Wierzbiański uległ pod Karlowemi | została wyrzucona z wozu i pò- | Sily. powikekie walczące na frón- 
Varami katastrofie samochodowej. niosła Śmierć na miejscu, | cie długości 4'mil. li czą dywizję pie 
P. Wierzbiański doznał złamania Na miejsce katastrofy udał Się choty, 200 tanków:i 100 samolotów. 
podstawy czaszki. Stan jego jest | poseł R. P. Papee, P. Urii Według Komiónikatu; ogłoszonego 
ciężki. w obecności posła Papee na chwi- w SYS i 
Samochód, którym jechał p.| lę odzyskał przytomność. Es mnistetstwo. Wojny; siej z 
5 TERRA 5 SRAN q godz. 11 m. 25, dwóch oficerów: s0- 
Wierzbiański, zderzył się na ost- Według dzisiejszej relacji leka- weckich poddało się w- pobliżu 
rym zakręcie z jadącym z przeciw rzy, stan p. Wierzbiańskiego, acz- SR odniej. granicy mandżurako-s0. 
nej strony samochodem - karawa- | kolwiek bardzo grożny, nie jest wi eckiej. 
nem. Naskutek zderzenia mały wóz | jednak beznadziejny, | 
p.  Wierzbiańskiego , zarzucił il (Dokończenie na str. 2-ej) 
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Nagła faiemnicza wizyta w Palestynie zak 


Konferencja angielskiego ministra kolonij z Wysokim Komisarzem 


LONDYN. W zupełnej tajemnicy, 
niespodziewanie incognito przybył 
samolotem z Londynu 'do Palesty- 
ny londyński minister kołonji Mal- 
colm Mac Donałd. 

Pobyt min. Mac Donalda w Pa- 
lestynie trwał zaledwie półtora 
dnia: Przybył w sobotę o godz. 8 
rano — wyjechał w niedzielę we 
wczesnych godzinach popołudnio- 
wych. 

Wówczas wydany został o tej 
wizycie komunikat urzędowy ogło- 
szony jednocześnie w Londynie i 
Jerozolimie. 

Okazuje się, że wizyta min. Mac 
Donalda otoczona była taką tajem- 
nicą—aby uniknąć jakichkolwiek 
demonstracy j. 

Minister'przybył bez żadnej asy- 
sty. Na łotnisku Galundia nikt go 
nie witał. Samochód wysokiego 
komisarza Paełlstyny zawiózł nie- 
zwykłego: gościa: wprost do Jerożo- 
limy i min. Mac Donald przez cały 
czas pobytu nie opuszczał mieszka- 
nia i biur wysokiego komisarza Pa- 
lestyny sir Heralda Mac Michaela. 

Komunikat tłumaczy przyczynę 
1 przebieg wizyty w sensie nastę- 
pującym:; 

Minister kolonji Malcolm Mac 
Donałd od pwnego czasu pragnął 
odbyć osobiste spotkanie z wyso- 
kim komisarzem do Palestyny, ce- 
lem omówienia z nim obecnej Sy- 
tuacji w Palestynie. ! 

Nie było rzeczą możliwą, aby sir 
Herald Mac Michael udał się do 
Londynu, minister Mac Donald 
przeto, korzystając z tego, że pąr- 
lament obecnie rozszedł się na wa- 
kacje letnie, odwiedził wysokiego 
komisarza w Palestynie. W ciągu 
całego dnia pobytu odbywały się 
"narady lz” wysokim komisąrzem, 
gen. Hailingiem, głównodowodzą- 
cym wojsk brytyjskich 'w Palesty- 
nie. 

Wśród osób, które: brały. udział w 


Poseł Szkirpa 
w M. S. Z. 


Zastępujący podsekretarza Stanu 
w Ministerstwie Spraw Zagranicz- 
nych, min. M. Arciszewski przyjął 
wczoraj posła litewskiego, p. K. 
Skirpę. 


Nowy superintendent 
eneralny 


Kościoła ewangelieko- 
reformowanego 

Zebranie Kolegjum  Kuratorów 
ewangelicko-reformowanego Kościo- 
ła wileńskiego, które odbyło się w 0- 
statnich dniach, uchwaliło zwołać do 
Wilna na dzień 17-go września Sy- 
nod Nadzwyczajny w celu uprawo- 
mocnienia jednomyślnej uchwały wy 
boru ks. prof. dr. Konstantego Kur- 
natowskiego na stanowisko superin- 
tendenta generalnego, opróżnione po 
zgonie ks. senjora Michała Jastrzęb- 
skiego. 

Na uroczystość instalacji nowego 
senjora na najwyższą godność w Ko 
ściele ewangelicko-reformowanym u- 
chwalono zaprosić ks. Pawła Jaeube- 
nosa z Birż, generalnego superinten 
denta litewskiego Kościoła reformo- 
wanego. 


Zgon b. posła żydowskiego 
na Sejm 
W Palestynie zmarł w 64-tym ro- 
ku życia dr. Bernard Hausner, b. po 
seł żydowski na Sejm i b. konsul 
R. P. w Jerozolimie. 


„Nowy ordynator 
w PFrzygodzicach 

Sąd Okręgowy w Ostrowiu Wiel 
kopolskim zamianował w miejsce 
zmarłego kuratora ś. p. Jacka Bo- 
bińskiego kuratorem ordynacji w 
Przygodzicach w pow. ostrowskim 
„ziemianina p. Karczewskiego z po- 
wiatu krotoszyńskiego. 

Nowy kurator obiął już urzędo- 
wanie. 


rozmowach obecny był major Saun- 
ders, inspektor generalny policji w 
Palestynie oraz kilku wyższych u- 
rzędników brytyjskich. 

Dokonano wyczerpującego prze- | 
glądu obecnej sytuacji. | 

Noc, minister Mac Donald spe- 
dził w gmachu siedziby wysokiego 
komisarza, poczem opuścił Palęsty- 
nę dziś popołudniu. i 

Minister Mac Donald w czasie 
pobytu w Jerozolimie złożył nastę- 
pujące oświadczenie: Wysoki komi- 
sarz i ja jesteśmy w stałym kontak- 
cie drogą telegraficzną, sale- było 
dła mnie rzeczą niezmiernie poży- 
teczną, że miałem sposobność od- 
bycia z nim oraz z generałem Hai- 
lingiem konferencji, celem wyczer 
pującej wymiany informacji oraz 
celem dokonania przegiądu óbecnej 
sytuacji w Palestynie. 

My, jak i wielu innych, zaintere- 
sowani jesteśmy w tem,„aby dołożyć 
wszelkich starań dla przywrócenia 
pokoju w Palestynie na zasadzie 
sprawiedliwości dla obu narodów, 
których siedziba tam się znajduje. 
Te starania będą naszym ciągłym 
zadaniem w przyszłości. 

Minister Mac Donald w podróży 
powrotnej z Palestyny przybył na 


Zgon K. 5. Stanisławskiego w Moskwie 


Po latach pracy- dla teatru rosyjskiego 


MOSKWA. W nocy z soboty na 
niedzielę o godz. 2-ej zmarł w jed- 
nem z uzdrowisk na Krymie. Kon- 
stantyn Siergiejewicz Stanisławski, 
wybitny teatrolog, reformator, dy- 


rektor i reżyser „Akademickiego 
Teatru Artystycznego w Moskwie 
Żył lat 75. 


Zmarł. na serce po-miesięcznej 
chorobie, której lekarze nie mogli 
opanować. 

Stanisławski, który całe swoje ży- 
cie poświęcił pracy dla teatru — 
był popierany i~ bardzo- ceniony 
przez władze sowieckie — jednak 
nie cieszył się ich zaufaniem — 
jako, do końca życia, człowiek bar- 
dzo religijny i w myśleńiu ` nieza- 


przestępca kryminalngszetem policji Śleticze 


Maltę, gdzie gubernator wyspy wy 
dał na jego cześć przyjęcie. Mini- 
ster Mac Donałd opuścić ma Maltę 
w środę. 

W uzupełnieniu komunikatu mi- 
nisterstwo kolonji wyjaśnia, że wi- 
zyta ministra w Palestynie nie o- 
znacza bynajmniej żadnej zmiany 
polityki brytyjskiej w Palestynie. 

JEROZOLIMA. Konny patrol 
w sile 3-ch policjantów został o- 
strzelany w pobliżu m. Hadera. Je- 
den z policjantów został zabity, 
drugi zaś ranny. 

W Akko zastrzelono dziś pewne- 
go Araba. 

Arab — korespondent jerozolim- 
ski dziennika kairskiego „Al Mo- 
kattam', został aresztowany i ska- 
zany na 1 rok więzienia. Osadzono 


go w więzienia w Akko. Przyczyny | szą 


aresztowania nie są znane. 
JEROZOLIMA. Na arabskiem tar 
gowisku w Tyberjadzie wybuchła 
dziś bomba. 9 osób jest rannych 
w tem jedna ciężko. 

Równocześnie w pobiżu targowi- 
ska wybuchły 2 bomby, które nie 
wyrządziły żadnych szkód. 

W Tyberjadzie ogłoszono zakaz 
opuszczania domów przez miesz- 
kańców od zmroku do świtu. 


leżny. 

Nie przeszkadzano . Stanisław- 
skiemu w wypełnianiu praktyk re- 
ligijnych przezeń i przez zespół 
teatrów któremi kierował jed- 
nak już od wielu lat nie mógł uzy- 
skąć zgody na, wyjazd zagranicę, 
celem studjowania „nowych przeja- 
wów. życia, teatralnego świata. 

„Stanisławski, którego największy 
rozgłos przypada na ostatnie lata 
przed wojną, po przewrocie bolsze- 
wickim przystosował się do zmie- 
nionych warunków i pozostał na 
swem stanowisku jako dyrektor tea 
tru i wychowawca młodego poko- 
lenia aktorskiego — rząd sowiecki 
w uznaniu jego zasług artystycz- 


Jak donosiliśmy zarządowi powia- 
towemu Stronnictwa Ludowego w 
Jarosławiu odmówiono pozwolenia 
na obchód Czynu Chłopskiego w Ja- 
rosławiu i Muninie w dn. 15 b. m. 
Odmowę tę zakomunikował prezeso- 
zarządu Nowosadowi i członkowi 
zarządu Wlazło starosta Kocór, wraz 
z obszernem uzasadnieniem. Brzmi 


ono, j. n.: 

„Na podstawie art. 10 ustawy o zgro- 
madzeniach z dnia 11 marca 1932 r., nie 
udzielam zezwolenia na odbycie w dniu 
15 sierpnia 1938 r. 1) zbiórek w groma- 
dach i pochodów do Jarosławia, 2) zbiór 
ki o godz. 8-ej na rynku w Jarosławiu, 
3) pochodu o godz. 9-ej z rynku do ko- 
ścioła N. M. Panny w Jarosławiu i z 
kościoła do gromady Munina, 4) zgro- 
madzenia publicznego pod gołem niebem 
w Muninie obok cmentarza, ponieważ 
zgromadzenie na ku w Jarosławiu 1 
pochód ulicami miasta jest niedopusz- 
czałny według postanowień art. 11 usta- 
wy o ZÉ eniach z uwagi na mniej- 
odległość, niż !/: kim. od koszar i 
objektów wojskowych — a OSA z$ro 
madzeuia publicznego w Muninie, w po- 


az obchodu w Jarosławiu 


Motywy decyzji starosty 


łączeniu z poświęceniem krzyża na gro- 
bie, zagrażałoby spokojowi i porządko- 
wi publicznemu”. 

Jednocześnie starosta Kocór z0- 
stawił bez rozpatrzenia żgłoszenia 
o zebraniach kół gromadzkich Str. 
Narodowego, rozpalenia ogni - 80- 
bótek, urządzenia apelu poległych 
w dn. 14 b. m. w przededniu świę- 
ta, uważając , że każda z tych 
spraw winna być załatwiona. od- 
dzielnie na mocy poszczególnych 
podań. Na wzniesienie krzyża - 
pomnika wedle wyjaśnienia staro- 
sty, potrzebne jest zezwolenie wo- 
jewody w myśl prawa budowlane- 
go z 1928 r. 


Od decyzji starostwa  przysłu- 


guje zainteresowanym odwołanie 
w ciągu 14 dni. 
Jak donosi „Agencja Agrarna“ 


z Jarosławia zakaz urządzenia ób- 
chodu i jego motywy wywołały 
wśród ludności dużę wrażenie. 


Wczasy i polityka 


(Dokończer e ze str. f-ej) 


Dn. 7 b. m. zrana przybył do Gdy 
ni bawiący na urlopie minister 0- 
pieki Społecznej p. Marjan Zyn- 
dram-Kościałkowski. Pobyt p. mir 
nistra nad morzem ma charakter 


nych obdarzył go tytułem „artysty 
ludowego ZSRR“ i odznaczył orde- 
rem Lenina. 

Stanisławski ogłosił drukiem o0- 
braz swego rozwoju artystycznego 
w książce p. t. „Moje życie w sztu- 
ce. 

Prawdziwe nazwisko 
brzmiało Aleksiejew. 

Jak słychać, Stanisławski, podob- 
nie jak smarty w roku ubiegłym 
głośny uczony sowiecki prof. Pa- 
włow, miał. wyrazić kategoryczne 
życzenie — aby pochowano go „po 
cerkiewnemu* — a nie palono w 
krematorjum 
(Sylwetkę zgastego artysty kreślimu 

na str. 5-ej) 


artysty 


Władze boliwijskie zdemaskowały bezczelnego Niemca 


BUENOS AIRES. Donoszą z La 
Paz, że dekretem rządu boliwij- 
skiego. został skazany na natych- 
miastowe wydalenie z granic pań- 
stwa „obywatel niemiecki 
Fleischman, znany . pod nazwi- 
kiem Otto Berg, który wstąpiwszy 
do pelicji śledczej, zdołał dojść 
do stanowiska wiceszefa. 

Otto Berg, który cieszył się sła- 


Ernst | 


wą Znakomitego wywiadowcy w 
wykrywaniu .spisków przeciw na- 
ruszenii porządku publicznego, 
upozorował. konspiracje przeciw 
rządowi, celem zaskarbienia sobie 
zaufania i łask władzy wykonaw- 
Ostatnio zaś oskarżył kilku 
ministrów jako przywódców upo- 


zorowanych przez siebie spisków 


przeciw rządowi. 

Po wykryciu tych machinacyj 
władze boliwijskie zainteresowały 
się bliżej jego osobą. Jak stwier- 
dzono Otto Berg vel Ernst 
Fleischman jest groźnym przestę- 


| pez, karanym kilkakrotnie w Niem 


czech za popełnione tam oszustwa, 
fałszerstwa i kradzieże. 


gprawca porodnia synka Lindhergha © Europie 


Poszukują go policja węgierska, jugosłowiańska i czechosłowacka 


PRAGA. „Prager Mittag* dono- | wej przebywa od 2 lat 


si, że policja praska otrzymała od | per* amerykański Patrick O'bren, 


policji wiedeńskiej 


zawiadomie- | podejrzany o współudzał w porwa- 


nie o tem, że w Europie Środko- | nu syna płk. Lindbergha. 


Walki 


o lz 


„kidnap- | ; 
{znajduje się bądź w Jugosławji, 


O'hrien wyjechał z Wiednia i 
bądź na Węgrzech, a najprawdo- 


podobniej w Czechosłowacji. 


ang-IKu-Feng 


(Dokończenie ze str. i-ej) 
Sowieckie eskadry powietrzne w; ciągu nie biorą udziału w akcji, by 


poniedziałek rano wykazywały sła- 
bą działalność, ograniczając się do 
lotów demonstracyjnych. Ale. wkrót 
ce po godzinie 15-ej (czas lokalny) 
20 samolotów sowieckich ponownie 
przeleciało ponad granicą koreań- 
ską i zbombardowało Keiko na po- 
łudniowym brzegu rzeki Tumen, w 
miejscu, położonem o 30 klm, od 
ujścia. 


TOKJO. Agencja Domei. donosi,| Wusuh 


iż, pomimo bezustannej akcji arty- 
lerji i samolotów sowieckich, japoń 


skie eskadry powietrzne w dalszym 


nie rozszerzać i nie zaostrzać kon- 
fliktu. 

Pokojowe i pełne cierpliwości sta 
nowisko:-Japonji w najmniejszym 


pc pei è m 
Chińskie miny pływające 
na YWangtse 

TOKJO. Chińczycy rzucają wiel 
ką ilość pływających min powyżej 
na. rzece. Yangtse, co 
grozi niebezpieczeństwem okrętom 

państw trzecich w pobliżu Kiu- 
' Kiang. 


i 
j 


stopniu nie wpływa na postępowa- 
nie wojsk sowieckich, które, korzy- 
stając z faktu, iż samoloty japoń- 
skie nie biorą udziału w akcji, bom- 
bardują i ostrzeliwują wioski, po- 
łożone w północnej Korei. 


prywatny. 

Dn. 13 b. m. przyjedzie do Gdyni 
pani marszałkowa Aleksandra Pił- 
sudska na uroczystości „Rodziny 
Wojskowej”, która dn. 14-go b. m. 
inauguruje w Pucku swój własny 
dom. Pani marszałkowa zwiedzi po 
zatem stacje opieki nad matką i 
dzieckiem „Rodziny Wojskowej“ na 
Oksywiu i dn. 14 b. m. wraz ze star 
szą córką Wandą odjedzie do War- 
Szawy. 

Już wczoraj przybyły do 
trzy kontrtorpedowce francuskie ze 
144 uczniami szkoły. morskiej w 
Brest, pod dowództwem komandora 
Barnouin. 

Przybył do Gdyni też na jachcie 
„Enchanteress'* pierwszy lord admi 
ralicji brytyjskiej Duff-Cooper. Po 
zostaje on w Gdyni w charakterze 
ściśle prywatnym 2 dni, jako gość 
ministra Spraw Zagranicznych pa- 
na Becka, który go zaprosił na zwie 
dzenie naszego portu. Z tego powo- 
du minister 
Gdyni przez 2 dni. 

Należy zanotować, że jednocześ- 
nie znajduje się w Gdyni nowy am- 
basador rumuński p. Franassovici, 
a od dziś do czwartku, dn. 11 b. m. 
bawić będzie w naszem mieście por 


towem wycieczka Sokoła polskiego! 


z Czechosłowacji, złożona z 81 osób. 
X 


Informacja nasza o nowem przed 
wyborczem czasopiśmie  Stronni- 
ctwa Narodowego potwierdza Się. 
Kierownictwo nowego organu, któ- 
ry ukaże się dn. 14 b. m. pod tytu+ 
łem „Naród w walee*, obejmuje pre 
zes Stronnictwa adw. Kowalski. 


Wkiiku stowacy.. 


— Wczoraj znaleziono w Londynie 


bez życia, z raną od kuli rewolwerowej 


w głowie, emerytowanego generała Phi/ 


Gdyni | 


Beck będzie bawił w 


ew! 
| mie 

ŚW 
lezgę puł 
szych bc 
skim, na 
działając 
najszybce 
jaciela < 
najkróts: 
| nie. Ale 
| nażwijm! 
| stra) nie 
znajduje 
metr pos 
j dzi więc 
znaleźć v 
nie przy 
wego pos 


Sprawa 
sta. Z g 
| drogą słu 
jewództw: 
jący zlece 
na godzin 
runku pol 

Wojewó 
syła dalsz 
nego stan 
| telefonogr 
trochę ina 
„poprosić* 
min „sp 

Starosty 
natychmia 
runku, ale 
zlecenia: z 
azić" uży: 
|prowad 


Wiadomc 
min „dopri 
owo-polic; 
—  areszto 
runku zate 
| wyprawia i 
|rozkaz 
nia go 
| nę 18-tą. 

Pan X. r 
go rozkaz | 
| tacji, Co ta 
ma do mnie 
| tyguje do 1 
| wę wyjaśni 
nowczo uda 
posterunek 

Policjant 
komendant 
ście, w: tow 
nych podwł: 


lipa Patricka Evelyna de Berry. Znale” na X. i tut: 


ziono go w piżamie, palce prawej ręki 
były kurczowo zaciśnięte wokoło rewol 


weru, | 


— Zmarł w Szwecji aktor filmowy aj cyzujemy sz 


merykański Warner Oland, który zdo 


strony gosp. 
jaśnień, uży 


był sobie popularność w roli chińskiegó wadza' go c 


detektywa Charlie Chana. Zmarły aktof 
liczył 59 lat. 

— W pobliżu Cheltenham (Anglja) wf 
darzyło się zderzenie pomiędzy autobu$ 
sem a samochodem. Samochód spłonąłi 
5 znajdujących się w nim pasażerów zgi 
nęło podczas wypadku. | 

— W pobliżu Szczecina, auto ciężaí 
rowe, wiozące 20 ludzi, wpadło na z2 
kręcie na drzewo, 


wybuch benzyny w zbiorniku. 1 osobi 


przyczem  nastą two, a r 


O godzini 
dzwonek tele 
prosząc pan: 
się ręce, aby 


słuchawki. N 


rej ton, przeł 
acze; 


spaliła się żywcem, 7 osób odniosło ranfzić. 


— W Berlinie, w czasie, gdy dożorch 
wędrownego w RA sprzątał klatki 
zwierzat, lew zdołał wyrwać się z z 


4 


rzę z powrotem do klatki, lew jedn 


Samoloty sowieckie dn. 6 b. m.| rzucił się na dozorcę, raniąc go dotkli 


obrzuciły bombami wioski Kogi i| wie. 


Kozo. Około 12 domów prywatnych 
w Kozo spłonęło, a sama wioska zo- 
stała całkowicie zniszczona. 


Na pomoc napadniętemu ie 
szył policjant, który celnym strzale 
zabił rozjuszone krwią zwierzę. 

— Nad Stuttgertem przeszła gwałt 
na burze, połączona z oberwaniem sl 


Wobec powtarzających się nalo-| chmury. W krótkim czasie większość 


tów aeroplanów sowieckich, rozka- 
zano wszystkim mieszkańcom, wraz 


z korespondentami opuścić miasto. scach woda sięgała 1 i pół meiza. 


lic podobna była do wartkich strumi 
ni. Siła prądu była tak wielka, że 


wała. ludzi i wozy. W niektórych zę | 


kzimy, specyf 


Nie jest tc 


hość tego wi] 


knięcia. Dozorca usiłował zapędzić map styczne! 
i 


oga być nie 
aw owym c 


Bić — sprow 


Cykl ten r: 
mysłowość -. 
istracyjnego 


iu BE WARTEJ a a TTP BOZE PLZ 
=| losy pewnej „„prośby” 
„« |  Przestroga dla tych, co rządzić chcą za dużo 


| ewnego upalnego dnia pan mi-|rej wyniki są odwrotne do* zamie- biurokratycznej, gdzie  „póprosić” | zniekształceniu, W których ZAVA 

ych mister postanowił odwiedzić |rzonych, — gdyż chcąc wykonać |zamienia się fatalnie w „doprowa- | „prośba” przerobiona zostaje na 
ia. swego przyjaciela, starego ko-|zlecenie „na 200 procent“ wypacza | dzić“, rozkaz „doprowadzenia . 4 
tych 1 ułkowego, towarzysza pierw-|i zmienia intencję władzy zwierzch- Jesteśmy dalecy od chęci genera-| Jeśli taki Je los „prośby, to PO POLSKU NIĘ WOLNO 

d- SE paz j i iej lizowania. Nie sądzimy, aby w za-| cóż dopiero się dzieje, gdy rząd wy 

4 szych bojów, w jego majątku ziem- | niej. i ge; AY PE ARS AR : po-| Polacy w Niemczech żyją pod gro 
nych skim, na prowincji. Pan minister,| Ten cykl przemian odzwierciadla stępach naszej administracji, zwła; daje cos bardziej PO po zą zbliżającego się z-każdym miesią 
yża - działając swoim zwyczajem jak |pozatem swoistą psychozę rządze-|szcza na jej szczytach, nie było je- | lecenie, wezwanie lub nakaz. Widzi- 
taro- 


- »_._. „. [cem spisu ludności; którego termin 
my codzień, w szeregu dziedziń ży- wyznaczono na 17 maja r. 1939. 


cia, w jakiej formie dociera do oby Niemcy w. ciągu tego-okresu pósta- 
watela zarządzenie które przebyło | nowili sobie per fas et nefas zmniej 


Wo najszybciej, radby zawiadomić przylnia, która sprawia, że w. trybach | dnostek dodatnich, urzędników in- 
Ka | jaciela o swem przybyciu drogą | naszej administracji ludzka czyn- |teligentnych i światłych, zdolnych 
najkrótszą, to znaczy — telefonicz- |ność musi się oblec w surówe, ry- zrozumieć ducha zamierzeń rządu. 


WIE ; Wi P szyć ilość rdzennej--ludności-pol- 
ysłu- nie. Ale w majątku pana X. (tak| gorystyczne kształty urzędowego | Ale w nadmiernie rozrosłym apara | wszystkie pokłady administracji: skiej, zamieszkałej na ziemiach: Rao 
łanie nazwijmy przyjaciela pana  mini-| przymusu. ; cie administracyjnym jednostki te| Liczna i skomplikowana biurokra Szy. o: 

A niema telefonu, — najbliższy| W rezultacie, ludzka czynność, to | z konieczności stanowić muszą zni- cja jest ciężką kłodą na drodze mię 
rna“ Ę 


2 W „I. K. C.“ czytamy: 
dzy rządem i obywatelem. Jest ona „Obecnie: Zwiazek Polaków © Niem 


nieodrodnem dzieckiem wyolbrzy- szer, wysłał do władz dwie interwea- 
Ą z A idei | cie, ilustrujące wymownie uporczywe 
mionej ZARAdY rządzenia, idei niemieckie usiłowanie w. kierunku wy- 
wszechobecności i  wszechpołęgi | narodowienia Polaków w Rzeszy. `. 
rządu. Rządzić za dużo, to z konie-| Jedna przytacza przemówienie funk- 


bh znajduje się w odległym o kilo-|znaczy czynność uprzejma, delika- |komą mniejszość; im większy apa- 
olały metr posterunku policyjnym. Cho- | tna, wyrozumiała, giętka i dbała o | rat, tem niższy jest jego poziom 
e. dzi więc o to, aby pan X. mógł się| niuanse, -staje się jakże trudna w przeciętny, im większy tłok w urzę- 
znaleźć w pewnej oznaczonej godzi j ramach naszej administracji, gdzie | dach, tem większy jest strach 9 „po 
nie przy aparacie telefonicznym o-| cechom tym sprzeciwia się tak wiel |sadę*, prześciganie się w serwiliź- 


` > > : ; jonarjusza partyjnego, kierownika wy- 
wego posterunku policyjnego. biony u nas rygor urzędowy. mie, skłonność do bezdusznego for-|czności rządzić źle. Tem gorzej szkolenia w Kłącznie; brzmiące; jak næ 
Sprawa zatem jest względnie pro Rząd, chcący przeprowadzić ludz malizmu. W tej atmosferze urzędo- gdy, tak jak w Polsce, dobre chęci stępuje: S ai 

sta. 02. gabinetu RAM WYRiSZE ką czynność — a przecież na niej|wanie staje się kultem urzędowa-|i zamiary rządu utykają w ciężkim a tak A pó a i Aiar (U. W 

Gdyni cz /9- | Opiera się rząd rozumny i mocny— | nia, zarządzenie rodzi terror zarzą-|i zgrzytliwym mechaniśmie admini- przyszłości tak, czy owak, będzie się fu 

: drogą służbową do odnośnego wo- : i s $ 7 s i z 1 af Mówiło po alatwiocku: ) z 

ı Pil- i = jera- | 1€ może być pewien właściwego u- dzenia, groźne tryby, w których stracyjnym. eszcz 
dziny jewództwa telefonogram, zawiera 


[0 kilka lat, a nikt nie będzie tutaj 


jący zlecenie, aby poprosić pana X.|JESIA swych 'intencyj w machinie najlepsza intencja rządu musi ulec 
b. m. A , 20) > z 


"tet okres? Kto się spisie ludności 
łasny | na godzinę 18-tą do telefonu poste- KI ERROR RZ SA |Przyżna do polskości, albo do zioala. 
zi po | runku policyjnego N. wiązk 


u Polaków, ten musi Niem- 
tka i Województwo natychmiast prze 


„| cy opuścić i pójść do Polski. -Taki niech 
> a n aa nie liczy na udzielenie jakiejś zap: i 
j“ na g czy to dla dzieci, czy też zimow ej", 
> star | Syła dalszy telefonogram do odnoś- Q 
War-| nego starostwa, ale w tym drugim 
? ami snie b i już e Ó 
zuj ER PRZEW ACI: | Zmaczenie układu w Salonikach A 

s trochę inaczej, gdyż zamiast słowa r ; | a 
PE „poprosić“ użyty został tutaj ter-| Układ podpisany w -Salonikach w Bułgarja — pisze on — będzie; wy traktat o wzajemnej pomocy, w wają się po wsiach A aira Źwięzku 


Na miły Bóg, toż to przecie jak 
za czasów Albrechta . Niedźwie- 
dzia... Jak wynika z treści drugiej 
interwencji Związku ` 
kie ze j „w powiecie oleskim na 
min „sprowadzić”. dn. 381: lipca przez p. Metaxasa, pre odtąd zwolniona od klauzul rozbro-| którym udział weźmie Bułgarja, tru | Niemieckiego Wschodu” („Bund 

ndora c : ..... | mjera rządu greckiego, w charakte jeniowych traktatu w Neuilly. Zni-|dno dziś powiedzieć, jak pisze | tescher Osten"), na. których mówcy: pod- 
; Staróstwo telefonuje, oczywiście, rze przewodniczącego _Entente'y kają więc ograniczemia suwerenno-| Pertinax. Zresztą już traktat jugo- | kreślają z deka 17 e i 
ichcie| natychmiast do komendanta poste- bałkańskiej i premiera i min. spraw ści, które jej narzucono, w Tracji, słowiańsko-bułgarski ze stycznia ro eiar perrie się Yiee i x 
rę rumku, ale w tej trzeciej redakcji| zagranicznych Bułgarji p. Kiossei- wzdłuż granicy z Grecją i Turcją ku 1937 stanowił o wzajemnem wy- Niemcy: (1): Ten sam Związek rozpusz- 
r. ro 


zlecenia: zamiast terminu „sprowa.! WANowa, ma dóniosłe znaczenie za- przez utworzenie strefy zdęmilita- rzeczeniu się wojny w stosunkach Ska yi pean; Paerau 
cterze azić" użyty zostaje termin: „do.|TÓWNO dla stosunków na *Bałka- ryzo wanej. Entente'a Bałkańska, re między Bułgarją a Jugosławją. ME: ala będzie pa Be Bec) sę tdo ak 
dASĘ Nz eii 4 RET nach, jak j ogólnej sytuacji między- zygnując z tych przepisów trakta- "W każdym razie — pisze  Perti- 
h pa-| owadzić”. ję 


> 2 š dowości, lecz do państwa". 

i narodowej. Należy przypomnieć, że tu, właściwie godzi się z faktem już nax — akt salonicki z dn. 31 lip- A możeby tak wszystkim Póla- 
'zwie| Wiadomo, jakie znaczenie ma ter Ententę bałkańską stanowi porozu- dokonańym... Ale doniosłemi jest, jż ca — łagodzi wszystkie rozbieŻno-| kóm: w Niemczech przed spisem! za- 
powo min „doprowadzić“ w gwarze urzę- mienie- 4-ch państw, mianowicie rząd sofijski zgodził się na niewy- Ści bałkańskie. Bułgarja wchodzi do strzyknąć skopolaminy? Wtedy wy- 
wit wi Pa aa p Turcji, Grecji, Jugosławji i Rumu- powiadanie jednostronne umowy, koła bałkańskiego. Pakt bałkański | nik byłby” jeszcze pewńiejszy. 

dowo-policyjnej; oznacza poprostu *;, i z, : AZ ŻĘ : ; 9 
; nji. Wciągnięcie do tego porozumie nie idąc za przykładem Niemiec, a stanowił pewnego rodzaju zaporę 
ocześ-| = aresztować. Komendant poste- nia, gwarantującego pokój w ongiś raczej naśladując Turcję, która w przez ingerencję państw z zewnątrz|I NAZYWA SIĘ PAWEŁ WOJ. 
y am-| runku zatem bez namysłu i zwłoki 


wiecznie wrzącym kotle bałkąń- 1936 r., naskutek umowy o cieśni- Bałkanów, Niemiec, Włoch, Gre- TYCZKA 
sovici,| wyprawia do pana X. policjanta z skim, Bułgarji, trafiało dutychczas nach uzyskała rewizję traktatu w cji. Jedynie ta ostatnia była zwol- „Polonja“ katowicką donosi: 
b My rozkazem. d oprowadze- na przeszkody. I to nie dlatego, aby Lozannie. niona od działań wojennych w, ra- „Policja w, Wielkich Hajdukach aresz- 
ie por] nia go do posterunku na godzi- Bułgarja nie była nawskroś i głębo  Klauzulą zasadniczą umówy w zie, gdyby: Włochy: stały się wspól- towała w piątek łudnia urzędnika 
skiego] i ko pacyfistycznie usposobiona, lecz Salonikach jest zobowiązamie sygna nym przeciwnikiem. magistratu katowickiego, 33-letniego.Pa- 
osóbj ne 18-t4. dlatego, że .Bułgarja nie chciała tarjuszy traktatu øo  nieuciekaniu Oczywiście, że ten system już był 


wła Wojtyczkę, któ „jadąc tramwajem 
Fan X. przyjmuje policjanta i je- przez przystąpienie. do + czwórtporo- się do siły w wzajemnych stosun- naruszony ¿w umowie, zawartej z puści się aaa an HGR, do 
przed| go rozkaz nie bez zdumienia i iry- zumienia bałkańskiego aprobować kach. Wpływa to na zmianę paktu Włochami przez rząd p. Stojadino- Wojtyczka w stanie podchmielonym 
tacji, Co to-znaczy? Jeśli policją dyskryminujących ją klauzul trak- Entente'y bałkańskiej z 1934 r. któ wicza w marcu 1937 r. Jednakże wykrzykiwał m. in.: „Górny Śląsk jest 
| f EI i w tatu w Neuilly. ry przewidywał współdziałanie woj układ salonicki powstrzymuje- roz- airen dad SZMATY 
|, któ- RAZ c DAR WIEZĘG, piech SPO Układ w Salonikach jedną z ta- skowę 4-ch kontrahentów przeciw pęd, z jakim mogły podążać tenden wiarmośkęć po oc „od P 
btytu-j tYguje do mnie i na miejscu spra- kich klauzul unicestwił za zgodą wszelkiej próbie zmiany istnieją- cje rządu jugosłowiańskiego. 


chaniu, 
zeny zostanie do dyspozycji władz sądo- 
je prej wę wyjaśni... Pan X. odmawia sta- 


wszystkich; zainteresowanych, z wie cych granic przez Bułgarję. Toczy- Na zakończenie p. Pertinax pod- | wych”. , l i 
ki. | nowczo udania się z policjantem na dza i aprobatą wielkich mocarstw ły się nawet rokowania o konwen- kreśla, że zbrojenia Francji i Wiel-| Itaki pan nazywa się Paweł Woj- 
EES ś PE zachodnich W. Brytanji i Francji. cje wojskowe turecko-rumuńską i kiej Brytanji, a także zaufanie, któ | tyczka! No, no! "A możeby go tak 
—— Posterunek policji. | Gi świ i t co-j iań re budzi ich 61 lityk r-l oddać Niemcom. Niech idzie na kar 
Policjant wraca z niczem. Wtedy” „Ciekawe oświetlenie układu salo furecko-jugosłowiańską dla wykona re budzi ich wspólna polityka, czy-| d n. t 
" nickiego podaje na łamach parys- nia tego paktu.- Dziś staje się to nią z mocarstw zachodnich czynnik; toflany chleb i masło z tranu wig- 
„— komendant posterunku rusza osobi kiego „L'Ordre“ znany publicysta zbędne. Czy zastąpi te dawne umo- decydujący i na Bałkanach. | lorybiego, r 
ndynie ście, w: towarzystwie dwu uzbrojo- francuski Pertinax. | , 
erowej 


ła Phi nych podwładnych, do majątku pa- 
Znale” na X. i tutaj, spotkawszy się ze 
ej ae strony gospodarza z żądaniem wy- 

aaa używa przemocy i (nie pre! 
p) 102 0 ZUJemy szczegółów ) siłą „dopro-| 


BRAWO, ZARZĄD GMINY 
WASILISZKI! 


x à , „W części pow. lidzkiego, graniczącej 
I, z pow. szczuczyńskim, ze względu na 
3 f G e e o brak kolei, ruch komunikacyjny j tran- 


zyłowy odbywa się autobusami, Nic też 
z 5 sób dziwnego, że nafa pat eórpiacin i ko- 

; munikacji na linji Wasiliszki — - 
iskiegjó wadza* go do posterunku. ma łamach prasy niemiecki ey kince do Lidy, wywołało ogromne roz- 
skacj O godzinie 18-tej rozlega sięj „Vólkischer ' Beobachter“ urzę- anów. Nasze gorzkie ZAZIE | orno o echniony pacyfizm lewicy ÓW. E ASTOR Ak ai 
lja) wfdzwonek telefonu. Mówi Warszawa, dowy organ partii narodowo - S50- nie uczy nas. z jaką skutecznością znikłby odrazu wobec wojny przed | na omawianej linji jest wielce charakte- 
iutobu? 7 EA | cjalistyeznej -ej szy przy- i szybkością odbywa się ta mobili- stawionej jako antvfaszystowska rystyczna. Mianowicie pewnego amn- 
ptonąl/PTOSZacC pana X. Wtedy uwalnia mul S a REA UI ej Rrena St: i sz n ą odbyv A : PEŁ R E PRZE] A deze pda pai r Arl 
ów zglisię ręce, aby umożliwić mu wziecie' Znał niedawno, że stosunki Nie- zacja. 1 usimy pamię ać, że m Spiż astąpiłby g y y stwierdził, że główna ulica, przechodzą- 
słuchawki Następuje rozmow "któ miec ze Stanami Zjednoczonemi są dzież amerykańska jest WC DY ca przez Wasiliszki zostałą zaorana. 
ciężał -` adr eP ) weż 0) niezadawalające. Pismo berlińskie na w sporcie, znajdujacym się naj wy okręgach, których położenie zwy zie zaorana, jak kawał Pa: 
na załrej ton, przebieg i konsekwencje ła-| całą odpowiedzialność za taki stan , bardzo wysokim poziomie, że jest | nia nozwalałoby w razach nagłych li Pno SOs AAA: JaC Heri 
atap two, a raczej trudno sobie wyobraż | rzeczy składa na Waszyngton, na to młodzież zdrowa i waleczna, a|;r i 1:7 gotowzinie obrony, jak pp, | 071 Powinien otrzymać jakieś od- 


` ; z rob F znaczenie za... wybitne zasługi: dla 

ło ranfzić. politykę prezydenta Roosevelta. inian dage | na wybrzeżu Kalifornii nad kana- motoryzacji kraji j 

dat Nie jest. to anegdota. Autentycz-| Ten stan rzeczy trapi mocno po- z 3 
a 5 - 


łem Panamskim, w Alasce, na wy- 
z zamhość tego wypadku, jakkolwiek w| litvków niemieckich. Oto czasopis- 


spach Aleuckich i na Hawajach, | mmm... 
PE > f $ „.| mo „Geopolitik“ które jest -orga- ijs 7 ń j jes 
é zwikumarycznej formie naszej relacji | 7 RO ST i ON PAYE AOAN gore czy ziot oko stwa po 5 iego 
Jedna aaen CAPIR aa [Pem rozważnń zasadniczych. nie- bardzo. daleko posunięty i nieu- F sę 
o "© ag YOE my z. Pl a ZA cy p A . i H 
dotkiimogą być nie PPASNIĘCIA,stloWi can sero MaS 7, poświeca: temu stannie. wzmacniany «z pomocą we Francj 
rzałeń *. * "WYM cyklu przemian: popro- zagadnieniu ciekawe. wywody. 7 


ze 2 KA wielkich -zasobów finansowych W dniach 14 i 15 sierpnia r. b. 
Bić — sprowadzić — doprowadzić. | c 


„Nie trzeba zapominać — pisze 
z X R — że Stany « Zjedno- 


radze, * 4 Wielkie manewry 1938 r. pozwoli- "organizowany zostanie w Ostricourt 

LASTOSOWANIE: KĘ x ; ah e sy 

GRYPA RZEZIEBI v na sprawdzenie stanu tych | (Francja) VIII zlot Sokolstwa po 
ość kowania dzięki swemu: położeni [ 


BÓLE GŁOWY ZEB Wa 


Łądajcie orrytacizych prosakow se sm. iaia „KOGUTEK” 


GĄSECKIEGO 


NPA J opakowaniu higienicząra w TOREBKACH 


Cykl ten rzuca światło na styl i 


“brojeń i floty wojennej. Przenie- skiego Francji, Bełgji i Holandji. 
mysłowość polskiego Życia admi- 


enie manewrów floty w 1939 r. Zlot odbędzie się pod protektora- 
"a Atlantyk świadczy, że front | tem ambasadora R. P. w Paryżu i 
'anów Zjednoczonych jest wymie | ministra Wychowania Fizycznego 
»15 {zony nie tylko w stronę Azji“. Republiki Francuskiej. 


wśród dwóch oceanów; w razi | 
z ief wojny Ameryka może przeprów: 
” pistracyjnego. Przenika je, jak wi- dzić mobilizację w sposób” kara 
| zimy, specyficzna służbistość, któ- precyzyjny pod osłoną dwóch oce- 


Wobec ustalonej tropikalnej pogo- 
dy Wisła roi się, nawet w dnie pow- 
szednie, od ludzi w kostjumąch ką- 
pielowych. A cóż dopiero w niedzie- 
le! 


DOBROCZYNNE MIELIZNY 


Całe szczęście, że woda opadła i 
dno Wisły prześwieca powyżej mo- 
stu Poniatowskiego szerokiemi łysi- 
nami mtelizn. Tysiące ludzi, żądnych 
ochłody, a nie mogących pomieścić 
się na jedynej plaży prywatnej, ja- 
ka jeszcze pozostała, pokryły różno- 
barwnemi plamkami kostjumów owe 
płytsze przestrzenie, okupując mias- 
czyste wysepki na cały dzień. 


SZTUKA TOPIENIA SIĘ... 


Obecny, niski poziom wody wyklu- 
cza, jakby się zdawało, wszelkie nie- 
bezpieczeństwo, bo w trzech czwar- 
tych koryta Wisły woda jest'po pas 
albo jeszcze niżej. Cóż, kiedy zawsze 
znajdą się tacy, którym to nie wy- 
starcza! Nie umieją najczęściej 
pływać, idą oni wpoprzek prądu, szu 
kają „lepszej wody“ i znajdują ją w 
bystrym nurcie, który porywa śmiał 
ków. Dobrze jeszcze, kiedy porwany 
zdąży zawołać: „Na pomoc!“ % "wd 
stwa łodzi i kajaków zawsze wychyli 
się czyjaś dłoń zbawcza, albo tonący 
uczepi się wiosła. Gorzej, gdy taki 
luzak, odbiegłszy od stada, znika pod 
wodą, nie zdążywszy nawet krzyk- 
nąć!... 

Sztuka topienia się w płytkiej — 
napozór — wodzie, wobec tysięcy 
świadków, stoi na Wiśle pod War- 
szaąwą bardzo wysoko. Rozwija się 
ona wciąż, pomimo wysiłku trzech 
motorówek policyjnych, uganiają- 
cych się za ludźmi, którzy włążą do 
wody w . miejscach nie dozwolo- 
nych”, 


ZAKAZANA WISŁA 


A ponieważ miejsce dozwolonych 
jest bardzo mało, więc formalnie jest 
Wisła prawie zupełnie. „zakazana. 
Wolno usiąść na brzegu i patrzeć na 
wodę, Ale: kąpać się nie wolno. Z wy- 
jątkiem „dzikich plaż”, których jest 
niewiele. Jedna na Siekierkach, dla 
Czerniakowa, druga przy moście ko- 
lejowym dla Pelcowizny... 

Rezultat? Prawie wszyscy kąpią 
się nielegalnie. Wypryskują z wody 
ilekroć zbliża się łódź policyjna. Któ 
nie zdąży uciec, tego czeka protokuł 
i grzywna. Dwóch, trzech marude- 
rów „płaci“ za tysiące. Gdy tylko 
łódź z „władzą“ odpłynie, znów za: 


czyna się nielegalna kąpiel. Ten stan 
rzeczy jest podwójnie ujemny: przy 
zwyczaja ludzi do obchodzenia pra- 
wa i sprzyja wypadkom. 

Wniosek? Żeby przeprowadzić sku 
teczną blokadę brzegów, gdzie kąpiel 
nie jest dozwolona, należałoby liczbę 
łodzi strażniczych pomnożyć „przez 
10. Albo też pomnożyć o 10.liczbę 
istniejących plaż... 


JEDYNA PLAŻA PRYWATNA 

W r. bieżącym, na całej przestrze- 
ni Wisły pod Warszawą, czynna jest 
tylko jedna plaża prywatna,na któr: 
wejście kosztuje 50 gr. Gdyby i ją 
zniesiono, jak zniesiono „Poniatów- 
kẹ“, to niestowarzyszony (w klu- 
bach) amator kąpieli miąłby już do 
wyboru albo jedną z „dzikich plaż“ 
(gdzie grasują złodzieje ubrań, zło- 
Żonych na piasku), albo przekrocze- 
nie „blokady“ policyjnej i ryzyko 
grzywny (dochodzącej do 50 zł.). Je- 
dyna istniejąca jeszcze plaża pry- 
watna jest w pogodne niedziele prze 
pełniona po brzegi. Pomimo poważ- 
nych usterek w położeniu (żeby do- 
stać się na wodę, trzeba przebrnąć 
przez błoto) i w instalacjach, oddaw 
na nie odnawianych, Jest ona dla 
Warszawy istnem dobrodziejstwem. 


SMUTNY KONIEC, PONTA- 
TÓWKI“= 
Każda plaża — z kabinami, szat- 
niami, dozorem, restauracją, muzy- 
ką, dancingiem, łodziami do wynaję- 
cia, terenem do sportów i gimnasty- 


wyjątkowo niekorzystnych warun- 
ków atmosferycznych. ekspedycja 


malajach, była zmuszona porzucić 
ten zamiar. ; 
Trzech członków ekspedycji na- 


Czy przeniknie ją najw 


Na górze Palomar w Kalifornji , 
zainstalowany będzie największy | 
teleskop na świecie. Dzięki temu | 
teleskopowi można będzie objąć | 
okiem ludzkiem ponad tysiąc mil- 


Zwiedzamy plaże mad Wista 


Rozkosze i udreki „Varsovie-les-bains” 


ki — jest bądź co bądź oazą kultury 


na dzikich, niestety, brzegach „kró 
lowej rzek polskich”. Jednakże te oa 
zy tępi się, a na ich miejscu powsta 


j znów dżungle, w których gnieżdżą 


się męty społeczne. 


Taki był los plaży „Poniatówki* 
Podobno parkan tej plaży zasłania 
Widok-na Wisłę. Teraz widok, ow 
szem, jest: przez 
mogą spacerowicze z wału Miedze 
szyńskiego kontemplować teren, po 
rosły dzikiemi krzakami, gdzie bi 
wakują gromady tubylców, raczą 
cych 
nader prymitywnie. 


To samo dzieje się na terenach są 
skąd wyrugowano kluby 


siednich, 
wioślarskie j pływackie 
„ymca“, ,„„Pocztowców” itd. 


„Skra“ 


Pomimo całego naszego optymiz- | 
mu nie dostrzegamy w tych zmia- 
nach postępu cywilizacji czy, jak to 
się obecnie mówi, urbanizacji brze- 
gów Wisły. Przeciwnie — kultura na 
się o 15 lat 
wylaną 
asfaltem jezdnię na wale i ażurową 
drucianą siatkę, ale za tą siatką jest 


tym odcinku 
wstecz. Mamy, 


cofnęła 
coprawda, 


dzika dżungla zamiast klubów i plaż 


„VARSOVIE — LES — BAINS* 


Minąwszy pustkowie z ogromnym 
rdzewiejącym na brzegu pontonem 


świadectwem minionej ery cywiliza- 


cji, wkraczamy do sąsiedniej plaży 


W porównaniu z podobnemi instala- | 
cjami Wiednia czy Budapesztu, albo 


D AE 9% OS Kao w? K SIDO TY CENE PTO RTZ EINE WAM EO] 
Zlodowaciałe zwłoki alpinisty 


odnalazła ekspedycja niemiecka w Himalajach 


Jak donoszą z Monachjum, ina- | trafiło na leżące w śniegu, a od- 
deszła tam wiadomość, że” wobec ! grzebane częściowo 


zlodowaciałe zwłoki Willi Merke- 
la:i przewodnika! Gaylay* — człon: 


niemiecka, która usiłowała osiąg- | ków. niemieckiej ekspedycji z 1934 
nać szczyt Nanga - Parbat w: Hi- roku, których dotychczas, pomimo 


długotrwałych poszukiwań nie zdo 
łano odnaleźć. 


FH ajemmica Riairesa 


iększy teleskop świata 


jonów gwiazd, 

Astronomowie przypuszczają, iż 
przy pomocy gigantycznego teles- 
kopu będzie można rozwiązać za- 
gadkę kanałów na Marsie. 


ażurową kratkę 


się wódką i roznegliżowanych | 


przez: wicher 


Pragi (tej czeskiej) jest ona bardzo 
skromna it pierwotna. Ale dobre i to 
— mówimy sobie, siadając przy sto- 
liku na tarasie, wśród mniej lub wię 
cej opalonych ciał, ujętych w karby 
różnobarwnych kostjumów. 

Ogłuszający głośnik ryczy senty- 
mentalne tango. Poniżej, w:cieniu 
drzew, na asfalcie, czynny jest dan- 
cing. Tańczyć w kostjumach kąpie- 
lowych nie wolno, wdziewa się więc 
stróje mniej lub więcej fantazyjne. 
Zabawa jest ochocza. 


TYPY I TYPKI NA PLAŻY 


Wśród nowoczesnej młodzieży, czu- 
jącej się wyśmienicie w kostjumach 
kąpielowych, przewijają się tu cza- 
sem dziwne, staroświeckie okazy. O- 
ifo starszy pan w alpadze, w słomia- 
nym kapeluszu, z laską i z siwą bro- 
dą... Oto dwie staruszki, jedna w ża- 
łobie, zapięte pod szyję. Może to bab 
cie, szukające rozbawionych wnu- 
cząt? 

Trzeba przyznać, że pomimo tłoku 
i pomieszania płci oraz stanów, kul- 
tura towarzyska na plaży warszaw- 
skiej nie pozostawia wiele do życze- 
nia. Ta publiczność świąteczna, zło- 
żona wyłącznie z ludzi ciężko pracu- 
jących, zachowuje się zupełnie po- 
prawnie. Młodzież, obyta z kultura 
wspólnych kapielisk, jest correct. A 
co do Starszych, którzy tego obycia 
„ nie mieli, to nie spotyka się już pra- 
wie otyłych nagusów z waskiemi 
przepaskami na biodrach. Ani leci- 
wych „Iwie* w tunikach, rozciętych 

z boku a la „Piękna Helena“... Ow- 
szem, przyszła jedna taka, ale ją wy 
gwizdano... I słusznie. j 

Za 1 zł. cały dzień uciech. Wejście 
kosztuje 50'gr., szatnia drugie tyle. 
Jeden złoty! To dużo, jak na ekspe- 
dienta czy pracownika handlowego. 

Ale za tego złocisza ludzie mają cały 
długi letni dzień uciechy w słońcu i 
w wodzie, Gdzieindziej pobýt HA pl 
ży, ściślej wynajem kabin jest ogra- 
niczony'do jednej lub dwóch godzin. 
Tu mowy niema o żadnych głupich 
godzinach! Ludzie przychodzą rano 
i używają do wieczora. A że tam nie 
jednemu lub niejednej skóra szpet- 
nie popękała i pasmami „złazi* od 
nadmiaru pocałunków . Słońca 
mniejsza o to! Jak rzetelny pijak 
raczej zwali się z nóg, niż pozostawi 
niedopitą butelkę, tak į warszawski 
miłośnik plażowania raczej narazi 
się na udar słoneczny, niżby miał 
zejść z placu przed zachodem słońca. 
Tacy jesteśmy. Sat. 
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155 miljonów. dolarów 


Koszt nowojorskiej 
wystawy światowej 
Na ogólną liczbę zaproszonych do 
wzięcia udziału w wystawie 65-ciu 
państw, 56 krajów wyraziło swą zgo 
dę, a zatem w przyszłorocznej wy- 
stawie nowojorskiej weźmie udział 
o0'15 państw więcej niż na wystawie 
światowej w Paryżu w r. 1937. 
Ogólny koszt związany z budową 
pawilonów poszczególnych państw i 
firm, obliczany jest do chwili otwar- 
cia wystawy na 155 milionów dola- 
rów. 


Największa zapora wodna 
w Eurapie | 

Jak wiadomo, budowana obecnie 
wielka zapora wodna w Rożnowie na 
Dunajcu należeć będzie do najwięk- 
szych tego 
Europie. Pierwszeństwo należy jed- 
nak do gigantycznej zapory w Ma- 
reges (Francja). 


Zapora ta wznosi się do wyśoko- | 


ści 75 mtr. powyżej poziomu rzeki 
Dordegue, a 90 mtr. od fundamen- 
tów oraz mierzy 247 m. szerokości 
u podstawy. 

Dzięki zaporze w Mareges powstał 
wielki zbiornik 45 miljonów metrów 
sześc. wody, a ilość energji elektry- 
cznej, jaką w ten sposób można w 


ciągu roku wyprodukować sięga 300 | 


miljonów kWh. 
A > Z Z Z A EZ NA 
POLKI Z AMERYKI W WARSZAWIE 


W Warszawie bawiła ostatnio wy: 
cieczka Związku Polek w Ameryce, któ 
ra po i 
sudski”, zwiedziła 
znań, Częstochowę, Katowice, Kraków 
Zapokane i Lwów. Uczestniczki wycie: 
czki złożyły szereś wizyt, przyjęte były 
m. in. w Światowym Związku Polaków 
z Zagranicy, zwiedziły stolicę i Wilanów 
błękitnym autokarem „Orbisu* 

Oficjalnem zakończeniem wycieczki 
było przyjęcie w Gospodzie pod „Złota 

aczką”, wydane przez ,, is“, który 


przeprowadził całkowitą organizację po. | 


dróży naszych rodaczek z Ameryki, 

Kierowniczki wycieczki pp. prezeski 
Gawarecka i prezeska: Danecka wyra 
ziły na ręce przedstawiciela „Orbisu” 
iak najserdeczniejsze podziękowania za 
troskliwą opiekę f znakomitą organiza: 
cję A er EGAN 

„Kiedy wrócimy do. Ameryki, nama 
wiać będziemy wszystkich, aby wybieę 
rając się do Polski, «dawali się pod o 
piekę „Orbisu” — oświadczyła p. pre 
zeska Gawarecka. P. prezeska Daneo 
ka, która bawi w Polsce już piąty raz 
a pierwszy raz przybyła z wycieczka 
„Orb'su”, stwierdziła również, że jeśl 
przybędzie jeszcze do: kraju, to tylkr 
pod opieką naszego narodowego biur 
podróży. 
| OO a 


me. MARCELI DOBRZYŃSKI 


red. 


Choroby weneryczne, skórne i płciow! 
Pierackiego 15 m. 4, tel. 690-93 
Przyjmuje od 9 — 2 í 5 — 8 w. 


MARJAN MALKOWSKI 


Maska profesora 


— Jestem bardzo wdzięczny za 
troskliwość — odrzekł obojętnie 
profesor. 


— Podziwiałam cię zawsze Augu 
ście i dziś... Jesteś dla mnie czasa- 
mi więcej niż człowiekiem. Mam 
kult dla twojej pracy... Może to 
śmieszne, ale tak chciałabym, choć- 
by w drobiazgach, przyczynić się... 
ułatwić ci.... pomoc.... 

Głos jej niski brzmiał miękko, 
aksamitnie, giął się sprężyście w 
kunsztownych modulacjach. 

— Jesteś skryty tak, jak i Kry- 
styna. Ona zawsze miała przedem- 
ną tajemnice... Miała je i przed to- 
bą... Nie może jednak żyć człowiek 
nie ufając całkowicie jakiejś dru- 
giej, bliskiej istocie... 

— Mówisz o Krystynie? 

— Mówię o tobie, Auguście.... 

— Starzy ludzie nie mają zbyt 
wiele tajemnic, by ich sami dźwi- 
zać nie mogli. A ja jestem stary, 
Ludwiko... 

— Nie chcesz być ze mną szcze- 
|+ 


POWIEŚĆ 


-—— Bpóźnisz się moja droga... 
Nie chciałbym, abyś z: mojej winy 
miała popsuty wieczór..... Ludwika 
Padułowa podniosła się; usta jej 
stały się wąskie, zwęziły się źreni- 
ce. 

— Masz rację, czas na mnie. Do- 
stałam ulgowe bilety na koncert, : 
więc nie mogłam oprzeć się poku- 
sie.. Wiesz, że nie narzekam nigdy 
na zbytek pi?niędzy. 

Podeszła do lustra i długo nakła 
dała czarny aksamitny kapelusz. 
Potem wolno wciągała  rękawicz- 
ki... Profesor Brandl pomógł jej 
włożyć płaszcz, Kobieta patrzyła 
przez chwilę w milczeniu w nie- 


ruchomą, nieodgadnioną twarz 
mężczyzny... 

— Czy pamiętasz willę „,Doro- 
tkę'*? — przemówiła ciepło. — By- 


łam tam tego lata... Nie zmieni- 
ła się wiele, tylko kwiaty nie ta- 
kie piękne, jak za naszych  cza- 
sów i zamiast sztachet, siatka że- 
lazna... Ach Auguście, tamte cza- 
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sy... nigdy nie byłam tak szczę- 
śliwa, jak wtedy... myślę, że wszy- 
scy troje byliśmy wtedy szczęśli- 
wi. Przyjeżdżałeś po nas samo- 
chodem po mnie i po Krystynę... 

Profesor Brandl cofnął się do 


! stołu, wziął z niego jedwabną to- 


rebkę i podał ją Padułowej. 

— Jesteś jeszcze za młoda by 
żyć wspomnieniami, Ludwiko. Do- 
branoc! 


— Dobranoc Augnście.. odpo- 
wiedziała i szła ku drzwiom sze- 
leszcząc jedwabiem sukni. Padał 


deszcz i Weronika musiała iść po 
samochód. Unosząc wysoko fałdy 
sukni Padułowa zeszła na chod- 
n i głośno poleciła szoferowi: i 

— Do Filharmonji! | 

Wsiadła ostrożnie, by nie po-i 
znieść sukni. Auto ruszyło z miej- | 
sca. Przejechali już kilka ulic, 


gdy Padułowa zapukała w szybe i 
rozkazała szoferowi: 
Pojedzie pan do Cafe 
chidea, tylko prędko! 


Or- 


Szofer skinął głową; drobny 
| deszcz wciąż bił o szyby wozu. 

Cafe Orchidea posiadała małą 
;scenkę dla występów kabareto- 
wych, niewielki parkiet do tań- 
ców, metalowe stoliki ze szklane- 
mi blatami i szereg lóż naokoło 
sali, wybitych szkarłatnym jedwa- 
biem. 

Kelner w białym bezpołym 
fraczku poprowadził Padułowa do 
jednej z owych lóż i odchylił przed 
nią muślinową, przezroczystą fi- 
rankę. 

Orkiestra grała angielskiego wal 
ca i różowa krynolinka tancerki 
zamiatała deski sceny. 

Mężczyzna, który podniósł się, 
aby przywitać Ludwikę 'chniał 
pomadą, perfumami i tytoniem. 
Twarz miał młodą starannie przy- 
pudrowaną, na interesująca bla- 
dość, czernione brwi, cienie pod 
oczami i inensvwnie czerwone u- 
sta. Ciemne włosy  zlepione bry- 
lantyna Iśniły jak polakierowane. | 
Chcesz zatańczyć ? | 
Nie. 

— Naniiesz się wina? 
Owszem. 

Podniosł"> do ust wysmukły kie- 
liezak i piła długo, chciwie, aż do 
dna. 

— ZŻapalisz? 

— Tak. Dziękuję ci.... Zaciągnę- 


832 
ła się dymem. Muzyka przestała 
grać, gwar rozmów napełnił salę 


dopóki nie odezwałą się znów or- 
kiestra. l 

— Teraz możemy pomówić.o in- 
teresach... 

Płytka nisza loży za przezroczy- 
stą firanką ogarniała ich jedwab- 
nem wnętrzem. 

— Miałam dziś ciężki dzień... 

— To znaczy, nie powiodło ci się. 
ZNOWU... 

Mężczyzna zmarszczył brwi'i za= 
cisnął usta. Mówiąc, nie poruszał 
prawie wargami. 

— Powiedz lepiej odrazu, że nie 
dasz sobie rady. 

— Jesteś niesprawiedliwy. Mu- 
szę być ostrożna.. Nie _ wolno 
nam się narażać! Nie moja wina, 
mój plan był doskonały. 

— Nasz plan — poprawił męż- 
czyzna. A 

Uśmiechnęła się trochę wynio- 
śle. 

— Nie mogliśmy przecież prze- 
widzieć, że ten idjota wpadnie pod 
autobus właśnie wtedy, gdy byli- 
śmy już tak bliscy zdobycia dowo- 
dów... 

— Toby i tak już nic nie zmie 
niło — przerwał mężczyzna 


— 


| przecież to stało się już po... 


(d. c. n.). 


rodzaju konstrukcyj w | 


przybyciu do Gdyni na m/s. „Pił. | 
już uprzednio Po: | 
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"| Państwo czy społeczeństwo 


Fundusze na budowę szkół muszą się znaleźć w budżecie państwowym 
Jubileusz Towarzystwa Paoqjerania Budowy Publicznych Szkół Powszecinych 
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Pięć lat — to okres, zasadniczo 
biorąc, dość krótki, Ale czas — to 
wogóle pojęcie rozciągliwe. Wszy- 
stko zależy od tego na co i jak | dnie pewne źródło stałego 
go się użyje. Jedynie miarodajnem ! wu środków, To były 
świadectwem są wyniki, któremi | członkowskie. 


fiar najdrobniejszych, nie ża bar 


składk 


dzo obciążających, a jednocześnie 
stałych, stanowiących więc wzglę- 
dopły- 


ny wynosił około 10.000 nazwisk. 


i 
rzystwa i ofiarności 


ostatnich dwóch lat przyrost rocz 


Jeśli tak pójdzie dalej, to można 
przewidywać, że już w niedalekiej 
przyszłości, dzięki wysiłkom Towa- 
społeczeń- 


Meteor-gigant 
który mógł uśmiercić 
setki tysięcy ludzi 


Docent uniwersytetu ' moskiew= 
skiego L.. Astapowicz ponownie 
zbadał znany olbrzymi meteor, 


który dnia 30 czerwca 1908 roku 
spadł na glob ziemski na Syberji. 
nansowym, nie podobna się oprzeć | Meteor ważył przeszło 2000 ton. 
wrażeniu, że coś tu przecież jest | Posiadał szybkość 40 km. na gé- 
nie w porządku. | kandę, a spadał wówczas w kierun 

Nauczyciel musi mieć odpowie- | ku. wprost przeciwnym “do ziemi, 
dnie mieszkanie. Dzieci w wieku | która się obraca wokół słońca z 
szkolnym nie mogą wałęsać się bez szybkością 30 km. ną sekundę. A 


człowiek czy organizacja mogą się | I tu należy się uznanie zarówno 
wylegitymować przy sprawozdaniu. | umiejętnościom propagandowym 
Towarzystwo Popierania Budo- Towarzystwa, jak i wyrobieniu sa- 

wy Publicznych Szkół Powszech-, mego społeczeństwa, * które muszą 
nych w tej chwili zdaje sprawozda , być naprawdę duże, skoro lista | uwaga. Otóż, przeglądając sprawo 

| nie wobec społeczeństwa z takie- | członkowska obejmuje - -prawie | zdanie Towarzystwa, ` zapoznając 
go właśnie okresý. ćwierć miljona nazwisk. I tych na- ; się z tą jego działalnością i z tym 
Co zrobiła, czego dokónała ta: zwisk wciąż przybywa. W ciągu | wcale interesującym bilansem fi- 
młoda organizacja w ciągu pięciu 
lat? Młoda, bo przecież ten okres 
to zarazem jej wieki W tych 
dniach. właśnie minęło pięć lat od 
dnia, kiedy założyła ją garstka 
| zapaleńców — jideowców, działaczy 
| społeczno - oświatowych. Anglja jest krajem, w którym mi. 
Zadanie, którego się podjęta |?OŚĆ dla zwierząt szczególnem cieszy 


stwa, zlikwidowane będą nareszcie 
rażące braki naszego szkolnictwa 
powszechnego. 

A teraz na zakończenie — mała 


e o 
Dzieje p 
swym mądrym i przywiązanym do 
niej psem. 


nauki z braku izb szkolnych. Je- 
dno i drugie musimy mieć. Ale na 


to wszystko-trzebaby znaleźć fun- 


dusze w ramach ogólnopaństwo: 
wych, w ramach budżetu, w ra- 
mach wydatków ministerstwa o0- 
świecenia. 

J. M.-T. 


Bezduszny przepis złamany 


sa niewidomej Amerykanki 


glję bez pomocy 
bezradna. 


swego psa? Była 


| więc szybkość starcia miała 
| 70 kilometrów na sekundę, 
W. powietrzu meteor rozpalił się 
|do białości i świecił jaśniej od 
słońca. Jego upadek na ziemię nie 
był uderzeniem, ale silnym wybu- 
„chem fontanny ognia. 

| Taka fontanna byłą WySO0- 
| ka na 20 km. Huk wybuchu sły- 
| chać było z odległości 700 — 1000 
|km. Drgienia powietrzne uchwy- 
cono jeszcze w odległości 1820 km. 
aż w Turuchańsku. Aparaty sejs- 
mograficzne. zanotowały upadek 
meteora aż w Zagrzebiu: w Jugo- 
sławji. Fala powietrzna = obiegła 


aż 


nowa organizacja, nie było wcale | SIę zrozumieniem. 


| łatwe. Chodziło przecież o ożywie- 

nie budownictwa szkół powszech- 
| nych, których potrzeba było z każ- 
dym rokiem coraz więcej, a których 
nie budowano, bo dotacje skarbo- 
| we były zupełnie niewystarczają- 
ce, a samorządy, ha które ustawą 
ów obowiązek przerzuciła, też nie 
dysponowały w swych budżetach 
| pozycjami na ten cel. 


-| A potrzeby były wprost olbrzy- 


mie. Nietylko w zakresie budowy 
| szkół. Potrzeba było także mic$z- 
kań dla nauczycieli, którzy miesz- 
kali czasami w warunkach jaknaj- 


j| gorszych, niekiedy nawet —. i te 


i 


| wypadki wcale nie były rzadkością | 


Ostatnio wzruszający wypadek 
przyjaźni człowieka do psa zdołał 
przełamać nawet rygorystyczne prze 
pisy administracyjne. Dopiero zre- 
sztą na rozkaz króla. 

Prasa zagraniczna doniosła, że 
król Jerzy VI, na prośbę nieszczęśli- 
wej niewidomej Amerykanki, wydał 
ostatecznie polecenie przepuszczenia 
bezzwłocznie na ląd angielski jej 
wiernego towarzysza psa „Babe“, 

Cała Anglja z napięciem śledziła 
przebieg tej niecodziennej dopraw- 
dy sprawy: 

Młoda i piękna Amerykanka Ha- 
zel Hurst, niewidoma od urodzenia, 
nie rozstawała się ani na krok ze 


| — dosłownie kątem. 


Pieniędzy na to nie było. Jeśli ' WIE! OKROTNIE 


nie rząd, jeśli nie samorządy ==" WODY GORZKIE 
to mogli je dać tylko ludzie pryd: „by i przy złej przemianie 
watni — społeczeństwo. Odwoła-! 


no się więc do społeczeństwa. I 
wielka musiała być doprawdy =) 
fiarność, wielki musiał być wysi- 
łek propagandowy, skoro w ciągu 
pięciu lat swego istnienia Towa- 
rzystwo zdołało zebrać — to nie’ 
były już czasy „prosperity“, rok 
1929 dawno. minął — przeszło ©- 
siemnaście miljonów złotych 
kwotę, jak na nasze stosunki, jak 
na nasze ubogie czasy, wprost za- 
wrotną. 

Co zrobiono za te pieniądze? — 
A więc przedewszystkiem dopomo- 
żono do wykończenia 1623 budyn- 
ków szkolnych, mieszczących pra- 
wie 6000 izb dla nauki, i blisko 
[1200 mieszkań dla nauczycieli. 
Dodajmy do tego, że w roku ubie- 
głym w budowie znajdowało się 
770 budynków, zawierających jesz- 
cze 2000 izb szkolnych i 950 mie- 
szkań dla nauczycieli. 

Ogółem więc w ciągu minionego 


RA is 
Zmarły w Moskwie K. S. Stani- 
sławski był wielkim artystą, był in- 
spiratorem i ojcem duchowym wiel- 
kiej epoki teatru — nietylko rosyj- 
skiego. Alè epoka ta umarla w zgieł- 
ku wojny; Stanisławski, ten ostatni 
mohkikanin przedwojennej kultury 
rosyjskiej, przeżył swoją sławę i sa- 
mego siebie, W ostatnich latach był 
już tylko wspomnieniem minionej 
glorji, zabronzorwanym za życia ge- 
stem scenicznym. 
Twórca i kierownik Moskiewskie- 
go Teatru Artystycznego zaznał sta- 
wy najbardziej autentycznej, gdyż 


STWIERDZONO DZIAŁANIE 
J MORSZYNSKIEJ w scho: 


pięciolecia prawie 200 budynków 
szkolnych korzystało z pomocy fi- 
hansowej Towarzystwa, Dzięki po- 


kań dla nauczycieli. 

Jeśli zaś porównamy z. tem 
przyrost ogólny izb szkolnych na 
przestrzeni dwudziestolecia, prze- 
konamy Się wówczas, że właściwy 
Fozmach w ruchu budowlanym 
izkolnictwa powszechnego datuje 
Bię dopiero od czasu podjęcia dzia 
łalności przez Towarzystwo, które 
dziś zdaje rachunek wobec społe- 


hi drogami organizacja ta doszła 
lg tych miljonowych funduszów. 
‘o napewno poszło nie łatwo ze- 
irać takie sumy, niejako „wydu-|, 
tié“ je od społeczeństwa — jak 
Wiemy — dość "ubogiego. 

Towarzystwo poszło drogą już 
tartą, wypróbowaną, stosowaną 
tzez kilka wielkich orzanizacyj 
bołecznych — drogą zb 0- 


nazwisko jego było w przedwojen- 


— „Babe“ zastępuje mi oczy“ — 
twierdziła. I doprawdy prowadzona 
przez swego psa poruszała się swo- 
bodnie. 

W tych dniach Hazel Hurst przy- 
jechała okrętem do Anglji, oczywi- 
ście razem z ukochanym psem. Nie- 
widoma Amerykanka chciała zwie- 
dzić Europę, zapoznać się bliżej z ży- 
ciem niewidomych w Anglji. Cóż, 
kiedy, zaraz po wylądowaniu spotkał 
ją nieoczekiwany cios. ' Przepisy w 
Anglji nie zezwalają wyjść na ląd 
psom, zanim nie odbędą 6-ciomiesię- 
cznej kwarantanny. 

Wobec tego nieszczęśliwa Hazel 
Hurst nie wysiadła także z okrętu. 
Jakże bowiem mogła zwiedzać An- 


< niach organ 
materii. 


trz nowe 
szył się i kostniał martwy akade- 
mizm, rutyna oparta na zbutwiałych 
konwencjach. Z jednej strony — ko- 
turn prowincjonalnego tragizmu, z 
drugiej — dydaktyzm społeczny w 
duchu „peredwiżników". Stanisław- 
skt, jak każdy artysta, powodował 
się kryterjum prawdy. Odkurzyć ku- 
lisy i scenę, odkłamać grę aktorską, 
tchnąć w teatr życie autentyczne — 
oto właściwy sens jego reformy. 
Ale zbliżyć teatr do życia nie zna- 
czy to jedynie; poddać go ślepo prut- 
wom powszechnej realności; znaczy 
to także: ożywić w samym teatrze 
założoną w nim poezję. Znamienne 


skułeczne SOLI MORSZYNSKIEJ lub 
Żądać w aptekach I składach aptecznych. 


K. $. $tamisławskci 


j sceny 


Nieszczęśłiwej dziewczynie pora- 
dzono zwrócić się telegraficznie do 
ministra Rolnictwa z prośbą, żeby 
w tym wyjątkowym wypadku pozwo- 
lił na wyłom w przepisach. Niestety 
nadeszła odpowiedź odmowna. 

Pozostawała jeszcze jedna instan- 
cja — król. Zrozpaczona Hazel Hurst 
wysłała depeszę do króla: „Błagam 
Waszą Królewską Mość o umożliwie- 
nie mi zwiedzenia Anglji. Jestem 
niewidoma. Mój pies zastępuje mi 
stracony wzrok. Jeśli nie będzie wol- 
no wysiąść na ląd memu psu — zmu- 
szona jestem wrócić do Ameryki“ — 
brzmiał tekst depeszy. 

Tym razem prośba niewidomej zo- 
stała. wysłuchana. G) 


trzykrotnie kulę ziemską i po 30-u 
godzinach słyszano ją jeszcze w 
Berlinie. - (Wokół miejsca gdzie 
spadł meteor tajga była posieka- 
na na obszarze kilkuset „ tysięcy 
hektarów. Jeszcze dziś - na krań: 
cach przepaści, gdzie leży. meteor. 
leżą kłody starych drzew, «licza= * 
ych ponad dwieście ;lat cażde. 

Naokoło w promieniu 15 km. las 
został zupełnie wypalony. 

Należy żałować, że zaraz po u- 
padku meteoru; nezeni nie przystą- 
pili do szczegółowego: -zbadania: 
Meteor został dopiero przez iczo- 
nych odnaleziony przed- kilkunastu 
laty, a właściwie miejsce, « ponie- 
waż przepaść pokryła” się znów baz 
„gnem tajgi. Gdyby: meteor spadł 
jw Europie, uśmierciłby: setki tys 
sięcy ludzi w jednej sekundzie. " 


„Ja się nie nazywam 
Hitler!..."“ 


Do pewnego rzemieślnika w Essen 
| przyszedł jeden z jego klientów, wi: 
j tając go przy wejściu stereotypo= 
wem: „Heil Hitler!* Rzemieślnik 


' z odparł spokojnie: „Ja sie ni ż 
koleniom aktorskim żarliwość, która kosę JS i ie ng 


musiala. się wynaturzyć w manierę. tu. 
I oto w samym teatrze, to ZNACZY W | mmen 
Waoanadaek”, srodzila się reakcja.| Ray radja niema dzisiaj 


Wachtangow, genjalny uczeń Stani- d 
omu 


slawskiego, stworzył nowy teatr, któ 
ry zerwał z psychologizmem, kano-| Popierajmy radjofonizacje 
szkół i świetlic 


nom „przeżywania“ przeciwstawił za | 
suly świadomego roko sg EMO: z zotecznemu Eeti 
WREN R - g otonizacji aju, który, ja 

naturalizmowi — teatralizm. Tatrow wiadomo, koordynuje wysiłki społ r 

poszedł drogą syntezy klasycystycz- czeństwa. w akcji radjofonizącji 
i. W ostatnich latach Teatr A kraju — zatacza ońa coraz szer= 

nej. ostatnich latach Teatr Arty- | zę kręgi. „Najwięcej stosunkowo 

styczny był już tylko oficjalnym i a- S.K, 


wagi Pray waęzujo ah K no ak 

. = . za s 7 . 
kademickim teatrem reżimu, fortecą Mi OBRA ET: AU WZAO 
pewnego tradycjonalizmu, odległą od 


ów trawiennych, wątro 


imo zradjofonizowania licznych 
szkół. i świetlic orgamzacyjnych, 
pozostał jódnakże jeszcze szereg 


ny, należy przecież do rzędu wielkich 
styłów historycznych. Na imię mu 


em 
śladowania rzeczywistości, podpatry- 
wania życia przez dziurkę od. klucza. 


chologiczny — stało się aktorską ma- 
nierą, której nie moglibyśmy dzisiaj 
znieść w świetle rampy. Ale Stani- 
sławgki nrzyszedł do teatru w okre- 


nowych prądów i tendencyj. 
Jednakże | promieniowanie teatru 


szkół; zwłaszcza powszechnych, w 
których dziatwa nie ma możności 
korzystania z dobrodziejstw radja. 


nem dziesięcioleciu symbolem potęż- 
nego prądu, wykładnikiem pewnego 


jest to, że sztuki 
szczytowy- Teatru 


Czechowa, okres 


| $ : : 0 Artystycznego Stanisławskiego było w swoim czasie Tutaj winno współpracować z 
Sk a Pudja EATE zespołu pojęć estetycznych. . Mówiło | (zwanego także „domem Czechowa“) | olbrzymie. Niema w Europie poważ- 8 GT ła AJAY 
|przyby: szemu _ szkolnictwu | . à SR ZEE Aries PAN t m 5 i AE ZA pięt : 

18.200 izb szkolnych i 2100 miesz. |*i9 „teatr Stanisławskiego" tak jak | były w inscenizacji Stanisławskiego, nej sceny, niema teatrologfi, niema | chę radości, jaką. niesie- radjo. 


mówi się „teatr elżbietański* albo 
„teatr meiningenczyków”, albo „te- 


atr Antoine'a", Termin ten oznaczał 
pewien styl, a nadać styl teatralnej 


nawskroś naturalistycznej, przepojo- 
ne najczystszą poezją, poezją schył- 
ku i zaniku. 


Współpraca ta winna się 
jawiać w ofiarowywaniu nawet dro 
nych kwot, z których zradjofonizo- 
wac można szereg, szkół.i świetlic. 
Aby akcji nadać charakter pla- 


reżyserów i tnscenizatorów, którzy- 
by nie doświadczyli wpływu Stani- 


Znamienne jest to; że sławskiego, którzyby go nie przetra- 


jednym z największych sukcesów te- wili inie przezwyciężyń. U nas Te- nowy i skuteczny, S. K. R. K, wy- 

8 = Ę SL: ELU 7 A ; l / znaczek, Z- 

magee swej epoki — ło ostęgnięcię go EÓŻCU był „Niebieski Ptak Mae- | atr Polski był w pierwszych latach dm wykonała, ENEN 
niemałe. Dzisiaj, choć przezwyciężo- | terkinka, feerja irrealna: Wielki re- 


swego istnienia zapatrzony we wzó- 
ry moskiewskie. „Reduta“ Osterwy 
była przez długi czas redutą „stani- 


mikrofon w formie plastycznej, o- 
raz zawieszoną ną nim tabliczkę z 
inicjałami Komitetu. Cena wspom- 
nianego znaczka wynosi groszy 50. 


pertuar puszkinowski („Boris Go- 
dunow', „Skąpy rycerz", „Mozart i 


"A naturalizm. Z biegiem lat pojęcie | Salieri“) znalazł tutaj swe najświet- sławszczyzny”. . Zresztą, pewna od- naka O eze aprteiaiy 
zeństwa. ER je- | ciry naturalistycznego zostało spły | niejsze wcielenie. Tutaj Gordon nie na radjofonizację ubogich szkół 
A teraz jest dość ciekawe jakię- 


miana stylu natu ralistycznego, wy- 
wodząca się z ducha Teatru Artysty- 
cznego, stanowi trwały składnik no- 
woczesnej sztuki scenicznej. 


i świetlic. 

Więc każdy obywatel, który pra- 
gnie równocześnie zaakcentować 
swą przynależność do wielkiej ro- 
dziny radjowej w Polsce i ożyć 
ofiare na szlachetny cel radjofoni- 
zewania ubogich szkół i świetlic— 
wimien w jak najkrótszym czasie 
zamówić znaczek w S. K.. R. K. w 
Warszawie, ul. Górskiego 1, lub te- 
lefonicznie, numer 260-44, 

Należność za znaczek uiścić mo- 
żna po otrzymaniu specjalnego blaz 


e, zwężone do funkcji ślepego na- | Craig wystawił swego „Hamleta“. 
Pod egidą Stanisławskiego zrodził 
się „Nietoperz“, kabaret poetycki. 
szkoła nowego stylu kabaretowego. 

Wszelki styl nosi w sobie zadatki 
Teatr Stanisław- 
skiego zasklepił się w swej doskona- 
łości, odgrodził się od życia atmosfe- 


ra kłusztoru, zaszczepił młodym po- 


,„Przeżywanie* — naturalizm  psy- 


Stanisławski, mistrz nowej sceny, 
znakomity wychowawca reżyserów i 
aktorów, pozostanie na zawsze w hi- 
storji teatru nietylko rosyjskiego, — 
teatru ewropejskiego. Br. 


wlasnej śmierci. 


sie, kiedy na scenie rosyjskiej pano- 


kietu z Komitetu Radjofonizacji. 


© 


Okólnik, którego niem 


i okólnik, którego się nie słucha 


Rozpęd nauki współczesnej sta- 
wia ludzi przed niespodziankami. 
Zwłaszcza tych, którzy zastygli w 


zalewa się pociski armatnie. 
Nie dziwnego, że przy tak sze- 
rokiem „zastosowaniu produktów 


| 


pojęciach, nabytych może jeszcze żywicznych zapotrzebowanie rocz- 
w szkołach, a skamieniałych w |ne Polski ocenia się przy terpen- 
długoletniej rutynie. Jeżeli zaś|tynie na 3.000 ton rocznie, przy 


chodzi o ludzi, osadzonych na głu- 
chej prowincji, to nieraz instruk- 
cja, której się nauczyli przy obej- 
mowaniu urzędowania przed laty 
dwudziestu, jest dla nich jedynym 
drogowskazem postępowania, choć 
od tej pory i.okólniki bywały now- 
sze, i słuchy dochodziły o postępie 
naukowym, i poglądy innych zasa- 
dniczo się zmieniły. 

Któż zaś jest bardziej narażony 
na samotność, na odludzie, niż leś- 
nik? kto więcej ma do czynienia 
z niezmiennością samej natury, i 
na życie pod kątem niezmienności 
patrzy? 

Dlatego ponad głowami naszych 
inspektorów państwowych prywat- 
nej gospodarki leśnej mijają nauko 
we rewelacje, nie zączepiając ich 

_ wcale. Dlatego nie dla nich, lecz 
dla drugiego może pokolenia pra- 
cują laboratorja, głowią się ucze- 
ni, rodzą się nowe pomysły — a 

"oni, zapatrzeni w to, czego się on- 


kalafonji na 10.000 ton. Terpenty- 
ńę obecna produkcja pokrywa, na- 
wet około 1.000 ton* eksportujemy 
(w tem znaczną część drogą po- 
średnią do  Japonji), kalafonji 
sprowadzamy z zagranicy jeszcze 
4 — 5 tysięcy ton, choć surowca 
starczyłóby na 30.000 ton rocznie. 

Tu dochodzimy de drugiego źró 
dła*produkcji żywicy: do karpiny. 
Na tem polu w gospodarce lasów 
prywatnych panuje zupełny chaos 
— i to nie z winy właścicieli la- 
sów prywatnych, ale znowu z po- 
wodu zapatrywań inspektorów. Je- 
dni twierdzą, że karpinę należy 
zaraz wykopywać, bo zarobaczywia 
las. Inni, wprost odwrotnie, uwa- 
żają, że jej wcale nie wolno” ru- 
szać, bo pień zmurszały staje się 
urodzajnym podłożem dla młodego 
pokolenia lasu. 


A nauka twierdzi, że pień ciag- 
nie żywicę przez 10. — 12 lat. W 
tym okresie jest nią nasycóny i 


i terpentyny żywicznej i ekstrak- 
cyjnej ma wartość około 4,5 miljo- 
na złotych, produkty suchej desty- 
lacji około 2,5 miljona. — łącznie 
produkcję. polskiego przemysłu ży- 
wicznego ocenią się na 7 miljonów 
zł. rocznie, „EE 

Tracimy zatem 19 miljonów zło- 
tych rocznie! SSR 

Niemal tyle; co dochód z. Loter- 
ji Państwowej. i - 

Zreasumujmy: „ surowiec jest, 
fabryki są, kapitał jest, specjaliści 
są — wszystko goółowe do produk- 
cji. Czegóż więc brakuje? Ha, 
może głowy? 

Jak to zaś jest ztą głową, a 
zwłaszcza z mniejszemi główkami, 
to wystarczy przykład, że w pew- 
nem nadleśnictwie musiano: się 
zwrócić do wojewody, i dopiero je- 
go telegraficzna interwencja zmu- 
siła inspektora do usłuchania o- 
kólnika, zalecającego żywicowa- 
nie. W innym zaś wypadku przez 
rok poszukiwano inspektora aby 
zechciał wydać zezwolenie na eks- 
ploatację karpiny. Przyjechał wre- 


ne przez biuro izby. 
W związku z poważnemi brakami 


przerobie 


Z. dniem f sierpnia r. b. wprowa- 
dzone zostały w życie ustalone przez 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
zasady, dotyczące obowiązkowego 
przerobu kotoniny. 

W myśl! zarządzenia ministerstwa, 
przędzalnie bawełniane obowiązane 
są do nabywania nadającej sie do 
przerobu kotoniny, przyczem obowią 
zek odbioru w ciągu najbliższych pię 
ciu miesięcy t. J. do dnia 31 qrudnia 
Fib. ograniczony jest. ilością 1.600 
tonn. Podana wyżej ilość kotoniny 
ulega rozszerzeniu w planie następ- 
nego roku, przewiduje się bowiem 
w 1939 r. spożycie tego włókna w ilo 
ści 400 tönn miesięcznie, co w stò- 


dukować, przedstawia _ wartość |Skarbowej izby przemysłowo-handlo- 
26 miljonów złotych. Produkcja | XEJ w Warszawie. rozważano pro- 
zaś obecna — 7.000 ton -kalafonji |JEXt rozporządzenia wykonawczego 


"9 ustąwy 'o ulgach inwestycyjnych, 
w wyniku czego zaakceptowane zo- 
**ały wszystkie poprawki oprącowa- 


jakie wykazuje wspomniana ustawa, 


Zbyt wiele zawiłości 


w rozporządzeniu wykonawczem do ustawy o ulgach 
Sai r inwestycyjnych 


Na ostatniem posiedzeniu. komisji 


załatwiona przez Sejm w bardz 


szybkiem tempie, rozporządzenie wj 


Projekt rozporządzenia, 
wiony przez min. skarbu sprowad 


czem przepisy są zbyt zawiłe i i 


uproszczenie staje się jednem z wał 


niejszych zagadnień. 


Uxazało się rozporządzenie o obowiązkowym | 


kotoniny 


W wyniku tego, już w dniu 25- 
czerwca r. b. wydane zostało zasa 


nieze zarządzenie o obowiązkoweń 


nabywaniu i przerobie kotoniny, 


zostawiając czasokres do dnia 1-gł 
sierpnia r. b. dla technicznego wpró 
wadzenia w życie tegoż rl ręczę dą 


zjazd inżynierów wodnych 


W Krakowie - rozpoczął "obrad 
zjazd państwowych inżynieró 
wodnych z całej Polski. 

Na zjazd .przybyło 68  inżyni 
rów wodnych, W dniu 9 b. m. in 


żynierowie zwiedzą' Rożnów i ro* 


ulgi do zbyt niskiego: poziomu, przył 


konawcze wymaga bardzo dokładnej = 
analizy i szczegółowego rozważenia À 
przedstał 


Pog 
1zen' 
łudnic 
TOŚĆ | 
wscha 


INFOR 
DL. 


boty związane z regulacją potoków, 
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odbywające się wiosną, jest zapó- zakazu dokonania wpłaty specjal- niczych R. P. komunikuje, że w o- | dujemy, banki stołeczne zaopatrzy: POZAGIEŁDOWE KURSY „Wyciec 
źno. A cóż dopiero mówić o tem, nych dotacyj na rzecz Zwiazku | statnich kilku miesiącach nie wy- | ły się już w odpowiednie ilości WIECZORNE Sorrer 
że w krajach, gdzie się żywicę na przez t. zw. członków nadzwyczaj- | mówił posady żadnemu ze swych pengo. I 3 czarodzi 
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à Jąc jej zastosowanie 17.25, IIl-ci stand, 16.75 — 17, owie Artystów 
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wicę destylacji, otrzymujemy dwa o m m 66 18.50 — 19, nowy I-szy stand. 15 — 16 Szechny 
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listoweso, smoły piwowarskiej. I | 'ciowo nasiona oleiste, a mianowi. M 1936/37 — z tą jedynie różnicą, że | cym tı godniu i ustali ono dokładnie | ko doża F, Cei RSR 
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Wyłączenie to nastąpiło ze względu 


tu ceł na słód, która wynosić będzie li kupiectwa zbożowego, 


ŚNEJ FLOTY WOJENNEJĄ 


iu 25-g Teatr Mały: Nieczynny. ją, niewiadomo dlaczego, idzie do 
ło zasa Teatr Nowy: nieczynny. więzienia na 1 i pół roku, potem 
Teatr Ateneum; Nieczynny. i rzeżywa ze świetną gwiazdą krót- 
aakowen Teatr Malickiej: „Na fali eteru". Dziś ką idyllę miłosną, wreszcie oddaje 
nny, pf Teatr Kameralny; „Zbyt czna rouzi- ją kslęciu-małżonkowi i wraca do 
nia 1-gf ma. . me) paczki Djogenesa, tajemniczy, 
i |- Inst i 3 nieodgadniony, fascynujący.. 
80 PEE Teits Wielka Kowla: Moczycny. W tej roli Charles Boyer jest isto 
Adzeniajł "© ulik Warszawski; nieczynny, tnie zagadkowy i of EA Mor 
= Teati 8.15: „Krysia Leśniczanka”, Nie dorównywa mu Gaby Mor- 
Male - Qwl --Pro Oso Cukiernia ley, znana gwiazda scen i ekranów 
jdnyc emistaka, ul Mazowiecka 12): Nie: paryskich, trochę kanciasta głoso- 
d istaa: AEE AE ago? wo i fizycznie, z protilu p obna 
5 tyn: 
EE Dolina Siwaltarekaj) Codaltzacą Kon. PORE OPADA SENi. 
PIE zerty muzyki: lekkiej ód godz. 11 rano] „Wielki dzień” to nowy film mistrza reżyserów John Forda, Falaise. 
` |do 23,30. Bohaterami jego są: Baibara Stanwyck i Preston Foster. 5 Niejasną postać księcia-małżonka 
INŻYNIEj === Tema — walka między szczęściem własnem a miłością ojczyzny — wiecz- odtwarza J. 
. m. if INFORMACJE O FILMACH DOZWOL. nie frapujący, wyświetla kino „ROMA“, 834 nie „tom czny kochanek, bo- 
w i DLA MŁODZIEŻY: TeL 7-11-25. EA EMOW MIEMYCH 2 
| erbiera (który wyreżyserował 
tokó o z_ © © P o eg cj 0 unszt ie tę „Miłość kajda- 
R W Kinach Na niedźwiedzie, rysie i żbiki ECA OREW KAJA: 
e z è łej dziewczyny z przedmieścia uka- 
TOSA Ą TSI s nie wolno polować w sierpniu zuje się naprawdę czarująca Pau- 
| ` Adria: „W cieniu krzyża”, : i | 
| p pó „ : j SUA TA! lette Dubost. 
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dec 712 a aarme a dziewczyna” i|ce z małemi, rysie, żbiki, kuny leś-| Dodajmy, że zakazy te w niektó- | wie mniejsza niż obecnie kursowa- 
ów jes eriali „Strzałow nocy”. ne, norki, borsuki, wiewiórki, zają- | rych wypadkach mają charakter wy-! ło 2700 dorożek samochodowych i 
Italia; „Damą Kameljowa”, ce-szaraki, zające-bielaki,  głuszce- | bitnie teoretyczny, Łoś, żbik i niedź-! około 2000 dorożek konnych. Obec- 
E | Kino paratji sw. Andrzeja: nieczynne. | koguty, głuszce-kury, cietrzewie-ko- | wiedź są przecież $od. całkowitą o- | nie po 10 latach, pomima iż miasto 
tendenj poola w SNA j|guty (do 16 sierpnia), cietrzewie |chroną. A indyki? — Gdzież są u! rozbudowało się i rozszerzyło a li- 
brótach Bez świadków! kury, w woj. wileńskiem, nowogródz | nas dzikie indyki? Te dzikie indyki , czba mieszkańców wzrosła ogrom- 
ję "POZ k È r ć i = 
pi, Miejskie: „Trędowata" i „Ordynat| kiem, białostockiem, poleskiem i wo- | — to już doprawdy jakaś ogromnie. nie, ilość dorożek samochodowych 
g 3 ZAC Król Chor aik „| łyńskiem do 16 sierpnia, w pozosta- tajemnicza, bardzo zakonspirowana ' jest stosunkowo mała, liczba zaś 
— 42,40] : „Lekkoduch”. “ rzyska. | łych województwach przez cały mie | zwierzyna. dorożek konnych dochodzi do 1000 
gool Paladium: „Radość życia”. siąe, jarząbki i pardwy (do 16 b.m.), | sztuk. 
' an: Pierwsza miłość”, 
askie p Petit Trianon: Zawiniłam* i Kochaj W O 
5*/e Walli nie płacz”. X k | = m 
u al, RAJ: „Droga do Rio" i Obiad z przez ZL Swiata amuz ajh â 
dzi sta'| kodami”, A 0 Z O) A | 
em. 75| Rialto: „Rozwód lady Dix" 
dźki —| Roma; „Wielki dzień”, ` 
Sokół: „Dziewczątko z Variete" i ) f 99 
4 Wycieczka w góry”. 99 ras Z mn y w © r 
Sorrento; „Srebrna torpeda” i „Mały 
czarodziej”, ; R 
| ‘Stadio: „Indyjski grobowiec”. w nowem wydaniu 
Słinks: „Z uśmiechem na ustach”, 
owad 8 . Po sukcesach „Halki“ w Bernie is dr. Henryka Opieńskiego, dr. Julja- za autentyczne i, jak się to zwykle 
Świt: „Zaczęło się w pociągu". Hamburgu sceny zagraniczne zaczę- na Pulikowskiego, Teodora Śledziń- nazywa, krytyczne, bo za podstawę 
Ton: „Życie ulicy”, ły się dopytywać o „Straszny Dwór”. | skiego, a pod przewodnictwem prof. przyjęto własnoręczne rękopisy Mo- 
Uciecha: „Lot straceńców", | A pragnąc wystawić i to arcydzieło Mo | Kazimierza Sikorskiego, któremu | niuszki, usunięto zaś różne nieuza- 
|; Wenas Ma zaczą o: . niuszki. Wówczas okazało się, że ma- | przypadła tu najważniejsza praca | sadnione poprawki į zmiany, w odpi 
| | ! z terjał nutowy, znajdujący się w dys- | przygotowania ostatecznego tekstu | sach użytkowych jure caduco wpro- 
ly zbo | | „ZIELONY FRAK" TEMATEM pozycji polskich scen operowych, w partycji orkiestrowej, zabrał się ży- | wadzone. 
spi ROZMÓW CAŁEJ WARSZAWY | postaci tylko ręcznych odpisów, zre- |wo do pracy. Ramy niniejszej gawędy muzycz- 
dz A, Sukces" „Zielonego traka” przeszedł. SZtą, jest wręcz nie do użycia dla za- Praca ta wszakże była wyjątkowo, | nej nie pozwalają, rzecz prosta, na 
paryt ; 9032 : 7 ; 
towym ae oczekiwania. ? granicy. Nadto, wyciąg fortepiano- | rzec można trudna, bo okazało się, | dokładne omówienie szczegółów do- 
aded pada oł paeba aroe oT jeet o-i wy, zrobiony przed pół wiekiem bez- | że materjały, na których oprzeć się |skonałego tego wydawnictwa, które 


I-szy 


— 16/7 
12, 
36. 
24—25. 
a gat 
szy do 
) proc. 
5 pro: 


iperiof |, 


zepak 
kuchy 


publiczności i z 
tyki, jak nowa r 
tą dla W. 

nych miast polskich 


WTOREK 


; Romana 
W. sł. 4,08, Z. 7,14. 


A c z IZY R ZOZ EAC 
POGODA NA DZIŚ 


Pogoda 'słoneozna i 


rzen'u niewielkiem w ciągu dnia. W po 
łudniowo-zachodniej części kraju skłon- 
ność, do butz. Słabe wiatry połudutowo* 


wschodnie. 
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„Kłopoty Bourrachona'. 
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frut „Kłopoty - Bourrachona" mają sukces 
zapewniony. 
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POWODZENIE „SUBRETKI” W TEA- 
TRZE POLSKIM 


Pierwszy dziesiątek przedstawień świe 
ko wystawionej komedji Jakóba Deval'a 

„Subretka”, zgromadził w Teatrze Pol- 
=== |kim pokaźną ilość widzów, którzy en- 
luzjastycznie przyjmowali zarówno samą 
kztukę, jak i jej;świetne wykonanie, — 
Stefanją Jarkowską w popisowej roli 


że 
lytułowej na czele. 
„„Subretka'* 
p 7 
=p ów. 


się tematem roz- 
17 — mów całej. Warszawy, a świetna 
owiet artystów z'Ćwiklińską, Leszczyńskim i 
etand | Stanisławskim' na czele zyskała 


Znicz triumfuje od tygodnia 
ną scenie Teatru Letniego w awojej ar- 
rol aptekarza w „Kłopotach Bourra- 
Š » 

Dawno już kreacja aktorska nie spot- 
ała się z tak powszechnym zachwytem 
godnym aplauzem kry- 
ola Znicza, nowa zresz- 
gdyż w szeregu in- 
już się tą jego krea- 


ciepła» o zachmu- 


małą przez Piotra Maszyńskiego i 
wydany przez Gebethnera i Wolffa, 
jest już od szeregu lat całkowicie 
wyczerpany, dostarczenie więc odpo- 
wiedniej ilości egzemplarzy, konie- 
cznej do przygotowania opery, było 
zupełnie niemożliwe. Kompromita- 
cją graniczyła tu już ze skandalem 
nieledwie. 

Smutny ten stan rzeczy wywołał 
jednak skutki jak najpomyślniejsze, 
bo Towarzystwo Wydawnicze Muzy- 
ki Polskiej, które z całą godną szcze- 
rego uznania energją prowadzi swa 
działalność i wydaje coraz to licz- 
niejsze dzieła dawnych i współcze- 
snych kompozytorów polskich, poru- 
szyło wszystkie sprężyny, by wresz- 
cie wydać operę Moniuszki we wzo- 
rowej niejako postaci, jaka się sa- 
memu „Strasznemu Dworowi* i je- 
go autorowi należała. Pomógł Towa- 
rzystwu tym razem Fundusz Kultu- 
ry Narodowej, a poważny komitet 
redakcyjny, w osobach pp. dr. Zyg- 
munta Latoszewskiego, prof. Jerze- 


go Lefełda, Marjana Mrozowskiego, 


wypadło, nie były między sobą zgod- 
ne. Jako główne. źródła służyły tu: 
1) szkic całej opery w układzie na 
fortepian i głosy wokalne (bez wstę- 
pu) w rękopisię samego Moniuszki, 
2) partycja orkiestrową całej opery, 
ale bez głosów wokalnych, również 
w rękopisie autora, 3) partycja or- 
kiestrowa Mazura, bez partji chóral 
nej i 4) partja chóralna Mazura, ale 
bez partji orkiestrowej, obok zaś 
tych właściwych źródeł były jeszcze 
do uwzględnienia odpisy, znajdujące 
się w teatrach w Warszawie, Lwo- | 
wie i Poznaniu, jak wreszcie i od 
pis, znajdujący się w zbiorach War- 
szawskiego Towarzystwa Muzyczne- 
go, którego Sekcja im. Moniuszki 
jest również właścicielką wymienio- 
nych wyżej 1-go, 3-go i 4-go rękopi: 
sów, 

Obecne wydanie partycji orkiestro- 
wej i wszystkich głosów oraz świet- 
nie przez próf, Jerzego Lefelda opra 
cowanego wyciągu fortepianowegc 
z głosami wokałlnemi można uznać | 


gra 


pow- 


ka, którego wielkości 
może dostatecznie jeszcze ocenić, za 
| dowałając się tem, że go... kochamy. 


Premiery filmowe 


„Miłuść w kajdanach“ 


(KINO „BAŁTYK*) 

Ta przeróbka sztuki H. Bernstei- 
na ,,„Le Bonheur“ zasługuje na Ñ: 
wagę. Pan Bernstein jest bardzo 
zręcznym i bardzo „paryskim“ dra- 
maturgiem. Ząaciska on, w sposób 
niezwykły, jakiś „węzeł psychologi- 
czny**i bawi się jego an. 
niem. Bohaterką „Miłości w kajda- 
nach“ jest słynna gwiazda filmowa 
i Klara Stuart (Gaby Morley), obar- 
'czona przystojnym księciem-małżon 
(kiem (Jaque Catelain). Bohaterem 
zaś — zdeklasowany b. prawnik, 
óżniej grafik, Filip Lutcher (Char 
ia Boyer), żyjący samotnie w ru- 
derze na p: ieściu, dziwna po- 
stać, trochę  Djogenes, „a trochę 
„Podrostok* Dostojewskiego... W 
tym samotniku kocha się miła dziew 
czyna z ludu (Paulette Dubost), on 
zaś, ujrzawszy zd; Stuart na ja- 
kimś występie, strzela do niej, rani 


Fad jo 
WTOREK, 9 sierpnia 
WARSZAWA I (Raszyn) 


6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”, 6,20 
Muzyka z płyt. 645 Gimnastyka, 7,00. 

iennik poranny. 7,15 Koncert poran- 
ny. 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Kra- 
kowa, 12,03 Audycja południowa. 15,15 
„Na szerokim świecie* — audycja dla 
dzieci starszych. 15,35 Przegląd aktual- 
ności finansowo-gospodarczych. 15,45. 
Wiadomości gospodarcze. 16,00 Koncert 
orkiestry rozrywkowej. 16,45 „Wędrówki 
po Polesiu” — opowiadanie. 17,00 Mu- 
zyka taneczna. 18,00 „Na wrzosach cza- 
tują wspaniali myśliwcy” — pogadanka. 
18.10 Koncert kameralny.. 18.45 „Gody 
życia” — Adolfa Dygasińskiego (I fra- 
gment o „Mysikróliku'). 19.00 Recital 
śpiewaczy AGE Janowskiego, 
19,20 Pogadanka aktualna. 19.30 „W krai 


jnie baśni*—koncert rozrywkowy. 20,25. 
| roznog fragm. międz. meczu lekkoatle- 


tycznego w Oslo „Polska — Norwegja”. 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55' Poga- 
danka aktualna. 21.00 Audycja dla wsi. 
21.10 „Na wozie i pod wozem" — audy 
cja słowno-muzyczna. 21.50 Wiadomo- 


Catelain, znakomity| ści sportowe. 22.00 „Pięć wieków daw- 


niegdyś romantyczny kochanek, bo-| nej muzyki”. 23.00 Ostatnie wiadomości 


już zewnętrznie przedstawia się na- 
der okazale. Jedno wszakże godzi się 
z całym naciskiem zaznaczyć, bo jest 
to poniekąd rewelacją: w mazurze. 


Dziennik 
ny. 11,57 
kowa. 12,03 Audycja południowa. 15,15 
Audycja dla dzieci, 
gospodarcze. 16.00 „Melodje egzotycz- 
ne”. 
odczyt. 17.00 Muzyka taneczna (płyty). 
18.00 Plantacje miejskie Poznania 
gadanka 18.10 Recital śpiewaczy. 18.45 
„Gody życia” — A. Dygasińskiego. 19,00 
Audycja konkursowa 
19,20 Pogadanka aktualna. 19.30 , 
stoliku E anyi — wczoraj i dziś" 
— koncert rozryw 


tualna, 
(płyty). 18,10 Muzyka lekka i taneczna 
(płyty). 22,00 Przegląd kulturalny, 22,15 
Muzyka lekka i taneczna (płyty). 


dziennika wieczornego, 


WTOREK, 9 sierpnia 
16,45 „Wędrówki po Polesiu”, : 


18.10 Koncert. kameralny. 

9,00 Recital śpiewaczy Mauryce- 
go Janowskiego. 

19,30 Koncert rozrywkowy. 


WARSZAWA II (Mokotów) 


13.00 Koncert dętej orkiestry B. B. C. 
(płyty). 14,00 Parę informacyj. 14.05 Pro 
gram na jutro. 14,10 Koncert rozrywko- 
wy (płyty). 15.00 Wiadomości sportowe. 
15.05 Muzyka sałonowa. 17,00 „Jak wy- 
śląda i działa kolej podziemna” po- 
gadanka dla dzieci. 17,15 Formy twór- 
czości wielkich kompozytorów, 18.20, 
Muzyka lekka i taneczna (płyty). 22.00 
„Co słychać?" — rozmówki Jerzego z 
Kadziusiem. 22.15 Muzyka lekka i tane 
oncert symionicze 


czna (płyty). 22.50 K 
ny. w wyk. Ork, P. R 


KRÓTKOFALÓWKI 
24.00 Zapowiedź stacji i Dziennik w 
języku polskim i angielskim. 0.15. 


Dziennik Światowego Związku Polaków 
z Zagranicy. 0,20 Muzyka religijna. 0,50 
Na pokładzie polskiego statku rybackie- 
go — feljeton. 1,00 Śpiew * skrzypce. 
2,00 Zespół harmonistów. 
ŚRODA, 10 sierpnia 
WARSZAWA 1 (Raszyn) 

6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6,20 
Muzyka z płyt. 6.45 Gimnastyka. 7,00. 
oranny, 7,15 Koncert poran- 
yśnał czasu i hejnał z Kra- 


15,45 Wiadomości 
16.45 „Bitwa warszawska” (cz. I) 


Polskiego Radja. 
owy. 


WARSZAWA II (Mokotów) 
13.00 Koncert rozrywkowy (płyty). 


14,00 Parę informacyj. 14.10 Koncert so 
listów. 1500 Wiadomości sportowe. 15,05 
Muzyka salonowa. 17,00 Pogadanka ak- 


17,10 Dyryguje Albert Coates 


obok orkiestry, jest i partja chóral- 24.00 Moza x 
roi : b, 44. apowiedź stacji I ienni w 
na; bardzo oryginalnie przeprowa: języku polskim i angielskim. 0.15. 
dzona i znakomicie wartość tego mi. Co słychać w sporcie polskim? — poga 
strzowskiego epizodu podnosząca. | danka w języku angielskim, 0,20 Koni- 
Będzie to wobec tego wspaniałe pen- Kx 100 Label dł 12850 
dant do wstępnego poloneza z „Hal węgla" — fragment z opowiadania Gu- 


ki“, 


[stawa Morcinka. 1,30 Arje i pieśni Sta 


Podobno w czasie tegorocznego | nisława Moniuszki, 2,00 Koncert. 


Festivalu Sztuki w Poznaniu ma! 
być wystawiony „Straszny Dwór* 
według tej nowej, autentycznej wer- | 
sji. Miejmy nadzieję, że się to sta- | 
nie, a zarazem, że i inscenizacja | 
przybierze również inne kształty, za: 
rzucając liczne utarte szabłony, tra- | 
cące nieraz i nonsensem, a zgoła nie | 
licujące z genjałnem dziełem nasze- 
go największego po Chopinie muzy- 
nie umiem 


M. Skołuba 
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Piotrkowa | 
Nowę cmentarze i nowe ulice powstaną w Piotrkowie 


Biuro Regionalne Łódzkiego 
Okręgu Przemysłowego opra- 
cowało plan racjonalnego za- 


wie danych starystyczny,h | 
ddkonanych obliczeń, W zwią- 
zku z tym skasowana zostanie 
terenów miesz- 


„DZIENNIK NARODOWY* 


DZIENNIK RADIOWY 


Remont domów 


w Piotrkowie 

postępuje w szybkim tempie 
nie tylko w śródmieściu, ale i 
na peryferiach. Niektóre domy 
odnowione zostały prawdziwie 
wzorowo, ze smakiem, dalekim 
od przecię!nego, zazwyczaj tan- 
delnego szablonu. Uwagę prze- 


„Barwa nocy” 
Radiowa audycja chopinowsk 


Środa dnia 10 sierpnia o go- 
dzinie 21.00 przyniesie dalszą, 
VII audycję z cyklu „Chopin a 


polska ziemia”. [m bardzie 
zgłębiamy twórczość Chopina 
— tym więcej znajdujemy w 


budowania Piotrkowa, który m. 
in. przewiduje budowę komuni- 
kacyjnej arterii obwodowej, 
wiodącej dokoła miasta i do- 
prowadzenie jej na odcinku od 
ul. Piłsudskiego do Słowackie- 
go celem uproszczenia i ułat- 
wienia komunikacji tranzytowej 
na trasie Warszawa—Piotrków 
— Wieluń i odwrotnie. Dalej 
skorygowany zostanie kierunek 
wspomnianej arterii od północy, 
mianowicie skierowana ona zo- 
stanie od ul. Wolborskiej do 
skrzyżowania ul. Spacerowej z 
Rolniczą i następnie ul. Rolni 
czą i Karolinowską przeprowa- 
dzona będzie do ul. Łódzkiej 
z pominięciem terenów fabry- 
cznych hut „Kara” i „Horten- 
sja”, dzięki czemu uniknie się 
niepotrzebnego dzielenia obu 
wymienionych fabryk. Od stro- 
ny południowej arteria komuni- 
kacyjna zostanie odchylona w 
taki sposób, że ominie ona znaj 
dujące się przy ul. Przemysło- 
wej ogródki działkowe oraz 
domy fabryczne huty, Celem 
odciążenia ruchu tranzytowego 
na trasie Kielce Piotrków wy 
badowana zostanie nowa arte- 
rii komunikacyjna, równoległa 
do ul. Limanowskiego, co umo- 
żliwi przerzucenie ruchu koło- 
wego z ul, Limanowskiego w 
razie z jakichkolwiek powodów 
powslałego zatarasowania na 
jej od inku od arterii obwodo- 
wej do jeziora Bugaj. Ul. To- 
warowa, obecnie długa około 
400 mtr., zostanie przegłużona 
ża do ul. Limanowskiego celem 
połączenia stacji Towarowej 
ze wschodnią dzielnicą przemy- 
słową Piotrkowa. Po tym wy- 
budowane zostaną nowe ulice 
łączące dzielnice przemysłowe 
ze śródmieściem, co przyczyni 
się do podniesienia dotychczas 
zaniedbanych dzielnic, zamie- 
szkałych przeważnie przez świat 
pracy. . 

Wobec zbyt powolnego ro- 
zwrostu miasta i naturalnego 
przyrostu mieszkańców—istnie 
jące bardzo małe widoki na 
osiągnięcie w przeciągu 30 lat 
cyfry 83.000 mieszkańców, co 
zostało stwierdzone na podsta- 
A 


Dbajcie o swoje 
zdrowie 

Przy chorobach: żąłądka, ki- 
szek, wątroby, przy kamieniach 
zółciowych, wzdęciu brzucha, 
odbijaniu się lub skłonnościach 
do zaparcia stosuje się 
„SZWAJCARSKIE GORZKIE 
ZIOŁA” Gą:eckiego, naturalny 
łagodny środek przeczyszczają 
cy, ułatwiający funkcje organów 
trawienia, stosowane również 
przy nadmiernej otyłości. 
Z 
MIÓD 100 PROC. czysto pszcz | 
ny lipcowy świeży, :bioru 15 
lipca, pierwszorzęd 'ej jakoś i 


3 kilogramy — zł 680; 
5 kilogr. — zł 980; 
10 kilogr. — zł 1950; 
20 kilogr. — zł 39:00; 
30 kilogr. — zł 5850 


wraz z naczyniem i opłatą po- 
cztową. 

UWAGA. Dla Pocztowego 
Przysposobienia Wojskowego 
o 20 groszy taniej na każdym 
kg. miodu wysyła 

MAŁOPOLSKI 
EKSPORT MIODU 
w Zbarażu 

skrytka 5. 


część wolnych 
kalnych, przeznaczonych na 
zabudowanie. Tereny te z po- 
wrotem oddane zostaną na ce- 
le rolnicze. Dotyczy to szcze- 
gólnie północnej strony miasta 
a więc od Michałowa, Rakowa 
IRUp; 

Z powodu bardzo dużego 
skupienia terenów cmentarnych 
w północnej części miasta prze- 
widziana jest budowa nowych 
cmentarzy na  połudn'owych 
krańcach Piotrkowa. 


Właściciel skromnej restaura- 
cyjki i posesji przy rogu ul. 
Szewskiej. i Placu Kościuszki 


w Piotrkowie, p. Maksymilian 
Swiderski był posiadaczem po- 
żyćzki Inwestycyjnej. W ostat 
nim ciągnieniu uśmiechnął się 
mu los, gdyż na jego numer 
pad o pół milona złotych. Po- 
nieważ p. Świderski liczy obe- 
cnie z górą 60 lat—zwołał on 
wszystkich najbliższych człon- 
ków swej rodziny i dokonał 
podziału pieniędzy, wręczając 
po 50.000 zł, dla siebie zaś po- 
zostawił 100.000 zł. Z pozosta- 
wionej dla siebie kwoty p. 
Świderski znaczne sumy prze- 
znaczył na remont i odnowie- 
nie świątyń oraz na cele dc- 
broczyne. Restaurację swą zam: 
knął. 


Studnia miejska roz- 
sadnikiem duru brzusz- 


ną renowacja stylowego gma- 
chu Banku Polskiego przy uli- 
cy Legionów; posesja p. Świ- 
derskiego przy placu  ościusz- 
ki 8, oraz fronton posesji „Eli- 
boru” przy ul. Słowackiego 34. 
Dyr. „Eliboru” p. Wacław Gu- 
zek dając inicjatywę i pomysł 
tego remontu, wykazał, że ma 
wysokie odczucie nie tylko 
praktycznych wymogów, ale i 
smaku artystycznego. Niewątpli- 
wie przykłady te znajdą licz- 
nych naśladowców. 


Sala im. Kilińskiego 
odnowiona 


Zarząd Związku Rzemieślni- 


ków Chrześcijan, w trosce o 
utrzymanie na odpowiednim 
poziomie jedynej na terenie 


Piotrkowa sali reprezentacyjnej 
im. Kilińskiego, przystąpił w 
ub. miesiącu do jej gruntownej 
renowacji. Prące remontowe po- 
wierzono młodemu lecz zasz- 
czytnie znanemu przedsiębior- 
stwu budowlanemu Bracia Pen- 
cina, która to firmn z poruczo- 
nych sobie zadań wywiązała się 
na prawdę wzorowo, odnawia- 
jąc zarówno s»lę, jak i sąsied- 
nie lokale z prawdziwym ar- 
tyzmem. Już w dniach najbliż- 
szych sala ta zostanie otwarta, 
a 11 bm. odbędzie się przed- 
stawienie w wykonaniu artystów 
scen warsz. 


Z pism i książek 
PRZYRODA i TECHNIKA 
czasopismo: poświęcone popula- 


ryzacji nauk technicznych i przy- 


rodniczych. Redakcja dr. Anna 


nego? 


W ostatnich kilku dniach na 
terenie Piotrkowa zanotowano 
29 przypadków zachorowań na 
terenie powiatu w Bełchatowie 
zachorowały 2 osoby, Z pośród 
tej liczby tylko 6 przypadków 
tyfusu wydarzyło się w rodzi 
nach chrześcijańskich. Epidemia 
duru szerzy się przede wszyst- 
kim w dzielnicy żydowskiej. 
Władze lekarskie sądzą, że roz- 
sadnikiem tyfusu mogła być 
znajdująca się przy ul. Gzrn- 
carskiej studnia miejska, z któ- 
rej «koliczna ludność — prze- 
ważnie żydowska — czerpała 
wodę. Studnię tę niezwłocznie 
zamknięto, a pobraną uprzed- 
nio wodę wysłano do analizy. 

Jeden z chorych, mianowicie 
Izrael Walek z Brodów, przy- 
jechawszy do Piotrkowa w 
sprawach 'handlowych — przy- 
wiózł ze sobą tyfus ze swego 
miejsca zamieszkania i obecnie 
przebywa on -w piotrkowskim 
szpitalu dla epidemicznie cho- 
rych. * 


CE AAN A TI 
Piotrkowiacy zatrzymują sie 
w Warszawie najchetniej tylko 


w Hotelu 


„CENTRAL” 


naprzeciw Dworca Gł, Aleje Je- 
rozolimskie 47. Telefon 99841. 
Pokoje od 4 zł. Najbardziej no- 
czesne, wytworne urządzenia. 
Dla turystów, wycieczek, zjaz- 
dów ceny znacznie zniżone. 


Czy jesteś członkiem LOPP 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


D'Abancourt Moczwarowa. 

Książnica-Atlas. Lwów, War- 
szawa. > 

Jak długo żyją rośliny? Jest 
to temat artykułu prof. St. Toł- 
py w ostatnim numerze Przy 
rody i Techniki. Temat pozor 
nie interesujący tylko botanika. 
Wiek roślin sięga np. u drzew 
tysięcy lat, lecz dolna granica 
jego n.p. u bakterii których 
rozmnażanie dokonuje się 20— 
30 razy na minutę, obniża się 
do kilka sekund. Jakież są pro- 
cesy, które przedłużają lub 
skracają żywot rośliny? Bliższe 
baoania czynników decydują- 
cych o długości życia roślin 
nasuwają wiele analogii z ana- 
logicznymi procesami innych. 
Pokazuje się, że zarówno tu 
jak i tam przem ana materii 
gromadzdnia się ubocznych jej 
produktów w ustroju, może 
wpływać na dłuższe bądź krót- 
sze jego trwanie. Tak więc wi 
dzimy jak nauki o Życiu ściś'e 
zazębiają się ze sobą i jak 
wnioski z jednej ich dziedziny 
dadzą się zastosować w innej. 
W tymże numerze znajdujemy 
aktualny obecnie temat, jak 
wprowadzić porządek wśród 
bardzo nieestelycznych anten 
na dachach miejskich. M. Do- 
mański podaje w szerszym ar- 
tykule nowoczesne sposoby roz- 
wiązania tego problemu. Z dzie- 
dziny techniki zwrócimy jeszcse 
uwagę na artykuły: o najlżej- 
szych stopach, o wydobywaniu 
złota i diamentów w Afryce 
południowej, o fabrykacji kre- 
sonu i kryptonu do żarówek, 
o Diese! lokomotycwach i wie- 
lu innych. Numer obficie ilust- 
rowany pięknymi rycinami. 


chodniów przykuwa oryginal- 


organicznie z niedolą osobiste 
go życia poety — muzyka, cier 


pienia i ból duszy, wypływają- 
cy z tęsknoty za ojczyzną ze- 


A | 
u 


późnym tym okresie życia Cho- 
i radiosłuchaczom 


spoliły się z chorobą ciała. 


pina opowie 
audycja p. t. „Barwa nocy”, o- 
pracowana przez Witolda Hule- 
wicza. Stronę muzyczną powie- 
rzono pianistce J. Wysockiej- 
Ochlewskiej. 


Prawda i gest w życiu aktora 
w słuchowisku p. t. „Maski” 


Dnia 11 sierpnia o godzinie 
18.10 Teatr Wyobrażni wysta- 
wia premię komedii Pawła Czi- 
nnera p. t. „Maski”. Słuchowi- 
sko to poruszy nałóg gry i sztu= 
ki udawania w życiu aktora. 
Każdy widz teatralny podziwia- 
jąc grę wielkiego artysty w 
scenie rozpaczy, czy miłości — 
stawiał sobie zapewne pytanie 
jaki aktor reaguje na fakty, 
które rodzą radość i ból w ży 
ciu prywatnym. Złudzenie praw 
dy uczuciowej, jakie wywołuje 
w widzu dobra gra aktorska 
każe nam zapomnieć o udawa- 
niu, które jest istotą sztuki ak- 
torskiej. Ale i odwrotnie — pra- 
wdziwe, reakcje uczuciowe ak- 
tora na zdarzenia jego osobi- 


stego życia mogą wywołac wra- f4 


żenie udawania. 

Bo aktor żyje zawsze w 
w dwóch  rzeczywistościach, 
które wzajemnie się przenikają 


tej którą odtwarza i tej w któ- || 


rej odtwarza. Problemem tym 
potraktowanym w sposób żar- 
tobliwy słuchacze będą mieli 
możność się zająć słuchając ko- 
medii radiowej. 


Od schimmy do karioki 


W radiowym koncercie roz- 
tywkowym pod tym tytułem 
nada rozgłośnia Poznańska dn. 
11 VIII o godzinie 19.25 prze- 
gląd najmilszych i najpopular- 
niejszych przebojów i piosenek 
ostatnich kilkunastu lat. Któż 
nie pamięta np. słynnej „Titiny” 
która obiegła świat i dotarła 
do najdalszych zakątkóww.t 

Urozmaicony program audy- 
cji w zasięgu ogólnopolskim 
wykonają: orkiestra: Rozgłośni 
Poznańskiej, chór oraz soliści. 


0 Szwajcarii Kaszubskiej 
przez radio 

Dnia 12 sierpnia o godzinie 
16.45 Jerzy Merson w felietonie 
p. t. „Szwajcaria Kaszubska” 
opowie o bogatym i niezwykle 
urozmaiconym krajobrazie zie- 
mi, której stolicą są Kartuzy. 
Mówić będzie o pochodzeniu. 
krajobrazu, o białych mnichach 
które swym malowniczym po- 
łożeniem ściągają liczne zastę 
py letników i wycieczkowców 
i są terenem wielu obozów let- 
nich i wypoczynkowych. 


Z pieśnią i tańcem przez C.0.P. 
Audycja radiowa 

Sobotnia audycja radiowa 
(13 VIII) o godzinie 18.30 przed 
stawi radiosłuchaczom Centra!- 
ny Okręg Przemysłowy, lecz 
uie od strony przemysłowo Spo- 
łecrnej, a jako dzielnicę Polski 
posiadającą własną fizjonomię 
muzyczną, wypowiadającą się 
w pieśniach i tańcach. 

Audy cję 
Krokosz. 


opracował Juliusz 


CPC 


niej bólu, cierpienia i goryczy. 
Niedole Polski jakby się zrosty 
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PRZYJMUJĄC JEDYNIE 


ORYGINALNE 


ADAJ 
PATENT FRANC: 


"ZAOSZE 


Turniej Szachowy 
"w Piotrkowie 
Komisja Konkursowa Pierw- 
szego Szachowego Turnieju o mi 
strzostwo m. Piotrkowa podaje 
do wiadomości uczestników, że 
w I eliminacyjnej rundzie zo- 
stały wyznaczone następujące 
obowiązkowe rozgrywki. 
Sroda dn. 10 bm. ę 
1) dr. Jarosz — Szadkowski. 
2) .Gutman — Szenfeld. 
3) Kolasa — Kornfeld. 
4) Małek — Messer. 
5) Nałęcki — Sikorski. 
6) Bykowski — dr. Madejczyk. 
A, 


PRZEZIEBIENIE 


BÓLE GŁOWY, ZEBÓW:Ł 
Żądajcie e<yginalnych proszków ze zm fabr. „KKOGUTEK” 


A. 
GĄSECKIEGO 


iw 


j tyko w opakowaniu higienicznym w TOREBRACH 


| ZASTOSOWANIE: 


| GRYP 


| 


GRUSZKI deserowe 6.50 
POMIDORY 10 kg. 6.00 
BAKŁAŻANY, papryka 
słodka, melony dereń 

| 5 kg. 6.00 
MIÓD. kuracyjny jasny 

3 tegoroczny 15.00 
MIÓD hreczany gwa- 

rantowany pszcz. 12.00 


Pięciokilogramowe paczki fran- 
co za zaliczką wysyłają 
Bracia Baltuch 
Eksport owoców 
Zaleszczyki 


Hurtownikom taniej 

Żądać ofert 
NAZWANA 
UCZĘ PISAĆ NA MASZYNIE 
Piotrków-Trybunalski ul. Le- 
gionów 2. 
a 


Redakcja i Administracja 
ul. Słowackiego 28 parter 


wejście od frontu 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 
milimetrowy jednoszpaltowy 40 
groszy; w tekście 60 groszy. 
Ogłoszenia drobne 20 groszy 
za wyraz. 

Prenumerata za „DZIENNIK 
NARODOWY” wraz z dosta- 
wą do domu lub przesyłką po- 
cztową wynosi 3 złote miesię- 
cznie. 


RA A aramama A 


POSZU IWANY ZARAZ PO- 
KOJ UMEBLOWANY w' cent- 
rum miasta z używalnością te- 
lefonu i łazienki. Adresy proszę 
składać w admi. „Dzien. Nar”. 
Piotrków, Słowackiego 28 


Drukarnia „Krajowa“ Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 13-31. 


Znawcy i smakosze w Piotrkowie i okolicy uznali, że najlepsze wyroby cukiemize FELIKSA 


TENSZERTA piotrków, ul. Piłsudskiego 58, Sieradzka 2 i Słowatkiego 26. 
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